Rok 1881. 
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j Gama wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i świąteczno. | 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapa starowy, w Krakowie po 10 c, we Lwowia lub s przesyłką pocztową 13 6. 
s Prenumerata wynobłi: 


Kraków, 29 Grud 
A „CZASU* w Mirakowia, tudzież ursędy pocztowe. Miejscowe presamerstę 
księgarnia 8. A. p weny, 21 hande! Nowakowskiej. — ©GgToszesta (inseraty 
oplats od miejsca wiersza drusiem drobnym (peiitowyra) za pierwszy rez 10 ont., za każdy następny 
raz po 5 ont. — Nadesłano (na 8 stronnicy dziówalkż) od a ar widza drukiem drobnym po 30 
raz. Bołątsemia do Osise (prospekta, cyz e, ogłoszenia ZR przyjmuje 


| TĘ na rok | na kwartał | na £ miesiąć 
> Opu państwie A a 4. 0 glla 3 Tod ZE |* at | 6 złe. 2 sir. 50 0. ent. za 
AA do Włoch, Fisueyh, Angili, Belgii, siw s ra negi 238 skr. 7. | 3 sk. mu bm og I waz ly. 100 ramik paa  * 2150 oont :ọd.100egzem. dla glsoowysh, pre. 
4 y Bzwajcarył p ,— eżytość "nadesiać : bag ©gTasu - a e 
Bat palatm mleżących do wiązka z H 83 wie. 8 str | 3 st proenzzaerwię przyjmują: we Lwowie cya > U“ w gł ym skłsdzie tyteniu Nr. II „48 200 
Apr przyjmmję się tylko cd tgo do ostatniego dnia w miesiącu. — MinT przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Imaryżm pannei moana Earn P. aT. S A 
E  pdzmii przekazy pi © na prenumeratę i ogłoszenia (insersty) uprasza się nadsyłać Eo NY. a i pi p cor 88); w Bazylei i W i AE aam r» Gppelik. Stubenbastei Nr 41 2 
są P> poc? List ne" R | osse (także a Berlinie, Daminas, i Nocroherza) » G. L Danube & Comp. (także s 
w Frankfurcie nad Menom), Rotter & Comp. Riemergases 12. Ly 


pocztowej. — Làstótw ch nią przyjmuje się. 
Ryk nie zwraca ig. 


p PRE DaR0 PAŚĆ MĄKA R R KAJ AZ POZZO ŻE 


te zrobiły dobre wrażenie na dwór i rząd austrya- 
cki. Spodziewają się skutkiem tego w Bukareszcie, 
że p. Hoyos wróci niebawem do Rumunii i po- 
dejmie na nowo regularne wymiany porozumień 
dyplomatycznych z rządem rumuńskim. 

Wiener Abendpost ogłasza dosłowny tekst de- 


chownją siłę prężności ciał: dla tego też, zdaniem 
autorów, nie należy naprężać rzeczy do nec plus 
ultra, bo cały tn odmęt administracyjny, spole- 
czny, umysłowy i moralny popycha Rosyę na dno 
jakiejś przepaści bezimiennej a strasznej!.. A po- 
róż to wszystko, gdy „Samodierżawije,* z całem 
bezpieczeństwem dla siebie, może się otoczyć po- 


nych od natury, mądrych, mężnych i przejętych 
poczuciem swych wielkich obowiązków.* A więc 
(czynią ztąd auterowie wniosek) powodem dzisiej- 
szego burzliwego i smntnego stanu Rosyi nie *ą 
osobiste błędy jéj monarchów, lecz złe od nich 
niezależne, które zatamowało życie kraju sto- 
pniowo. 


Wspomniał wczoraj telegram przez nas otrzy- 
many o artykule Diritto pod napisem: „Niemcy, 
Włochy i Papiestwo.“ Stawia on trzy zasady: 1° 
Władza świecka Papieża nie zasługuje, aby w ja- 
kiejkolwiek formie rozbierać ją, gdyż sprzeczną 
jest z jednością narodową, niepodległością i wol- 


Przedpłata na „CZAS“ 
€ iy gs j od dnia 1-go Stycznia 1882 r, 
Z przesyłką poczłową w państwie 


Austryackiem : : € AR 
nością; 20 Państwo nowoczesne nie może uznać | Pey ministra Statesko do p. Balaccano, którą CZES! la siebie, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiące |przewagi wpływu kościelnego; 3” Wszelka umowa polecił odczytać br. Kalnokiemu i doręczyć mu jej „Owe „złe“ to reformy Piotra, 0 których autoro- | kładającemi weń wiarę siłami narodu, aby ze sprę- 
zir. 12 zir, © złr. 2:50 pod względem pośredniego "lub bezpośredniego kopię. W depeszy tej stara się Statesku wyrazić | wie listu tak mówią: żyny:niewidocznej, bo ukrytej w biórokratycznym 
„d'une fagon franche et loyale, ses vifs regrets| „W jednej z krytycznych chwil naszej historyi, | mechanizmie, stać się główną i widoczną osią Ży- 


cia narodowego, jak niegdyś. 

Jeżeli — rozumują dalej autorowie lista — ca- 
ły ustrój państwowy rosyjski wspierać sie powi- 
nien jedynie na wierze i wierności narodu dla'wła- 
dzy monarchy, a tymczasem, według systemu pio 
trowego, który dziś już przeżył swój czas, władza 
ta wspiera się uparcie na mechanizmie administra 
cyjnym, który mie wiąże tylko rozłącza ją z lu- 
dem, — to czyż nie prosty ztąd wniosek, że rzecz 
poprawić trzeba, przenosząc punkt ciężkości z 8yp- 
kiego piasku na twardy kamień. 

Ludzie, mierzący Rosyę cudzą miarą, twierdza, 
że rząd rosyjski, na podobieństwo rządów innych, 
powinien szukać wyłącznej dła się podpory mię- 
dzy t. z „swoimi ludźmi..." „Któż są u nas owi 
„swoi ludzie?“ — zapytują autorowie. Chyba ci, 
którzy 'pob erają pensye z kas rządowych. Za sła- 
ba to podpora!...* Jeżeli rząd nie stworzył dla 
siebie silnej podpory ze szlachty, którą mógł ła- 
cno wzbić w potęgę i obdarzyć przywilejami, a 
którą przecież po emancypacyi zrównał (?) w pra- 
wach z innemi stanami, dowodząc tem, że chce 
się wspierać na wszystkich stanach ogólnie i za- 
równo, — to czyż można przypuścić, aby teraz 
chciał tak dalece uszezuplić i osłabić grunt pod 
sobą, .by myślał, chociażby chwilowo, szukać pod- 
pory w takiej „sile;* jaką jest na poły czerwone, 
zdemoralizowane czynownietwo ? 

Tam, gdzie naród (jak w Rosyi) oddany jest 
szczerze dynastyi,. tam niemasz pewniejszej pod- 
stawy dla tronu nad społeczeństwo całe, nad ma- 
sy! Ale na to trzeba, aby masy były ze swego 
logu zadowolone, należy więc ulżyć ludowi, płacą- 
cemu zbyt wielkie podatki, bo obarczony niemi 
nad miarę, nie może być zadowolonym. Lecz za 
to gdzież jest siła, któraby grożną stać się mogła - 
Tronowi, który się wspiera na ludzie szczęśliwym 
i zadowolonym? i 

Przy terażniejszym ustroju biurokratycznym pań- 
stwa, osiągnięcie tak pożądanego stanu rzeczy jest 
niepodobieństwem, bo świat czynowniczy zabiera 
dla siebie i pochłania ostatni grosz ludu, zlany 
znojem jego pracy... 

Czego tedy trzeba Rosyi koniec końców? 

Odpowiedź na to pytanie dają autorowie w u- 
stępie, który w niniejszem streszczeniu naszem 
pozwalamy sobie przytoczyć w całości, brzmienie 


wdawania się w nasze sprawy wewnętrzne. jest 
targnięciem się na prawo niezawisłości państwa. 


e kiedy Europa od stóp do głów zbrojna zdoby- 
Zasady te nie są, 1 


czami cywilizacyj, zaczęła jawnie nacierać na za- 
cofaną i niezdolną do oporu Rosyę, władza naj- 
wyższa podjęła się zadania (eo też i powinna 
była uczynić) popchnięcia swojego narodu naprzód 
wbrew jego woli i stania się tym sposobem nie 
rządem, lecz Opatrznością Rosyi. Dla urze- 
czywistnienia planu, władza zmuszoną była po- 
wstrzymać naturalny wzrost życia społecznego. 
Wzięła więc pod swą opiekę kościół, ucywilizo- 
wała klasy wyższe (choć zarazem pozbawiła je 
cech narodowych i łączności z ludem), zamieniła 
związanych z ziemią chłopów w poddanych szla- 
chty, słowem przyjęła na siebie całą odpowie- 
dzialność za wszystko, co dotyczy Rosyi i Rosyan, 
zająwszy względem swojego narodu stanowisko 
mentora i opiekuna nieletnich. Zadanie to, będące 
jeszcze w owym czasie zadaniem mechanicznem i 
wewnętrznem, a więc do przeprowadzenia nie tak 
bardzo trudnem , zostało uwieńczone świetnym 
skutkiem. Cesarstwo. rosyjskie stanęło mocno 
w szeregu państw europejskich — i wielki refor- 
mator wyrzekł na swem łożu śmiertelnem te słowa : 
„Naród, który podniosłem z mroku ciemnoty na 
tak wysoki stopień potęgi i sławy, powinienby 
być mi wdzięcznym *... 

Autorowie „Listów* nie przeczą wprawdzie, że 
wdzięczność Piotrowi należy się, ale dowodzą, że 
jego urządzenia już oddawna się przeżyły. Były 
to bowiem urządzenia dobroczynne na zewnątrz, 
lecz tamujące rozwój życia wewnętrznego. Lecz 
nie zatamowały go ostatecznie i dzisiejsze tru- 
dności wszystkie ztąd pochodzą, że życie wewnę- 
trzne domaga się swych praw, zaprzeczonych mu 
w tym peryodzie zewnętrznego blasku i martwoty 
wewnętrznej. 

Jakkolwiek „samodierżawije" jest nienarusza|- 
nem w Rosyi jako źródło władzy, nie może już 
jednak dłużej odgrywać roli Opatrzności, prowa- 
dzącej naród rosyjski do celów tajemniczych, bez 
udziału jego woli, bez wyjawienia mu, dokąd go 
prowadzi. Taki sposób manifestowania woli sa- 
modzierżcy nie jest koniecznym, ani jedynym, jest 
owszem wyjątkowym tak dalece, że możnaby po- 
wiedzieć, iż system Piotra W. jest rodzajem stanu 
oblężenia, wprowadzonego prowizorycznie, a prze- 


dłażonego przez całe dwa wieki prawie, aż do 
dziś. Carowie rosyjscy przed Piotrem wszakże | jego bowiem cechuje «dobitnie i wyrażnie przyna- 
byli samodzierżcami, a przecież rządzili narodem |leżność p. F. i W. D. do obozu Słowianofiłów 
nie bez jego wiedzy, zasięgając owszem jego |4 la Aksakow, którzy snać bardzo silnie dzisiaj 
rady w każdej kwestyi ważniejszej. i 


Í stoją, skoro, jak wieść niesie powszechna, listy ni- 
Wychodnim tedy punktem rozwoju Rosyi w przy- niejsze zyskały w ogóle uznanie panującego Cara. 
szłości nie może być — zdaniem autorów — epoka 


Oto ten ustęp: 
Piotrowa. Przeciwnie; stworzyła ona bowiem w we- „Przed nami, jak to każdy dziś roznmie i czuje, 
wnętrznem życiu Rosyi lukę dwuwiekowej bez- |dwie tylko są drogi. Większość składu sfer słu- 
czynności, którą teraz zapełnić należy, rozpocząw- żebnych, wraz z innoplemieńcami wszelkiego ro- 
szy pracę od owych czasów. dzaju, marzy o uwieńczeniu obcych nam porząd- 
Rząd, pokąd nie dotknął i nie załatwił sprawy 
emancypacyi chlopów, nie mógł był, choćby i chciał 


pour tout ce, qui dans le message a été consi 
déré comme blessant par ie gouvernement Impé- 
rial et Royal“. Wiener Abendpost wyraża nadzie- 
ję, że oświadczenia uczynione z taką lojalnością, 
zdołają zapewne przywrócić dawne stosunki mię- 
dzy Austryą, a Rumunią. 

Przy wyborach uzupełniających do skupczyny 
serbskiej odniosła partya rządowa stanowcze zwy” 
cięztwo, mimo wszelkich wysiłeń ze strony partyi 
Risticza. 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek G marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru ałbo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

BT" Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
-siącu. "RC, 

Prenumeratę najdogodniej przesyłąć przekazem 

: pocztowym. 
* Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytul 
każdego numeru. z j y 


mówi ten dziennik , wyłącznie 
włoskie, lecz należą do cywilizacyi powszechnej. 
Stanowisko nasze jest politycznie i prawnie nie- 
naruszalne i bronić go będziemy do ostatka. Zdaje 
się, iż Niemcy chcą wspierać Papieża. w jego ro 
szczeniach; ale są okoliczności mogące rozwiać 
nasze obawy, a mianowicie, że faktycznie wszy- 
stko to, co wzmacnia papiestwo, osłabia cesarstwo 
Niemieckie. Bismark nie mógł był w r. 1872 przy” 
wieść mocarstw do porozumienia się co do ure- 
gulowania wyboru papieża i poddania tego wyboru 
pod uznanie mocarstw. Nie mógł w r. 1874 do 
1875 uzyskać od Włoch i od innych państw ka- 
tolickich, aby wzięły na siebie odpowiedzialność 
za sposób, w jaki papież używać będzie swojej 
niepodległości duchownej. Bismark wraca dziś do 
tej samej próby pod inną formą: pragnie on mieć 
Papieża, od którego mógłby się obronić, a jeśli 
potrzeba, zawładnąć nim. I my musimy pragnąć 
papieża odpowiedzialnego, gdyż bronimy we Wło- 
szech praw zwierzchniczych państwa” świeckiego, 
których Bismark broni w Niemczech. Idzie 0 to, 
aby znaleść środek urządzenia skutecznie odpowie- 
dzialności Papieża, bez naruszenia zasad naszego 
bytu narodowego i naszej niepodległości i o dal- 
szą zasadę zabezpieczenia zwierzchnictwa państwa 
świeckiego. Jest to zapewne trudne zadanie, ale 
godne Bismarka i Włoch. Rozwiązanie jego speł- 
nione będzie albo z Włochami, albo przeciw nim. 
Wybór nie może być wątpliwy między naraże- 
niem wszystkiego a zyskaniem wszystkiego. 

Popolo Romano mówi, że lubo rząd .zajmuje 
się wyborem nowego posła włoskiego do Paryża, 
i z nominacyą tą nie będzie ociągał się, wszela- 
ko mie jeszcze nie postanowił w tej mierze. 


a 


OOTES IET DEEE STE E ZOO S ESA TEE 


Listy 
o współczesnem położeniu Rosyi. 


Kraków 28 grudnia. 
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List WE. 


Dowodząc w poprzednim liście odrętwienia i 
obumarcia panującego w Rosyi Kościoła, autoro- 


Przegląd Polityczny. 


-f 
Presse dowiaduje się, że Izba deputowanych 
Rady państwa zbierze się d. 11 b. m. Izba wyż- 
| sza ma rozpocząć swą czynność parlamentarną 
również w p«!owie przyszłego miesiąca. 


skutków najwybitniejszych jedynie, a jednak zło- 
żył się rejestr wcale pokażny: bezsilność rozstro- 
jonego społeczeństwa i wynikająca ztąd obojętność 
jego wobec targania się rewolucyonistów na głó- 


Ka 


Zupełna tylko nieznajomość podstaw i zasad 
-Kościoła katolickiego może głosić takie brednie, 
~ jakich dziś pełno w berlińskich i wiedeńskich 

-~ dziennikach liberalnych. Między innemi głoszą 
one, że misya Buscha, który z polecenia Bismarka 
jeździł do Rzymu, uwieńczoną została pomyślnym 
skutkiem, gdyż wysłannik pruski uzyskał od Pa- 
pieża, że ten przystał na rozszerzenie władzy dy. 
skrecyonalnej rządu pruskiego, a przez to staną 
w przeciwieństwie do centrum, które nie chce 
|. przyjąć takiego warunku. Otóż Papież nie może 
|. wchodzić w żaden kompromis tego rodzaju, któ 
| P EM był uznaniem ustaw anti-kościelnych pru- 

ich, pod zastrzeżeniem stósowania tych ustaw 
według woli rządu pruskiego. Centrum zaś od- 
rzuciło w Sejmie rozdział ustawy o dyskrecyonalnej 
władzy rządu nie przez upór, lecz dla tego, iż nie 
= mogło dać rządowi wolną rękę do rozstrzygania 

o prawach kościoła. j 

_Bersagliere rozbierając wywody paryskiego 
Temps o polityce ks. Bismarka wobec Rzymu, 
mówi: Boleśnie słuchać, jak cała prada zagrani- 
czna zajmuje się projektem Hog Włochy obra- 
żającym, w taki sposób, jakby Włoch wcale nie 
było; pochodzi to zaś ztąd, że rząd teraźniejszy 
przyzwyczaił naród włoski do uchylania głowy 
przed każdą samowolą, zk: kolwiekby ona po- 
chodziła, czy to z Paryża, | Berlina, albo innego 


niejącego systematu rządów i nieufaość ogólna ku 
narzędziom istniejącój władzy; niezapełnione niczem 
próżnie w ustroju państwowym, niedające się do- 
Znany z udziału swego w dzienniku arabskim sięgnąć ani z dołu ani z gór”, ale za to stojące 

otworem dla gnieżdżenia się w nich wszelkiego 


Pestalozza, pierwszy drogman konsulatu włoskie- € fi = ; 

go w Tunisie, którego korespoudencyę do po- rodzaju utopij i knowań rewolucyjnych ; stopnio- 

mienionego dziennika ogłosił jeden. z dzienników | "e chylenie się państwa ku ruinie materyalnćj 
pi przez mnożenie nowych instytucyj, i piętrzenie ich 


paryskich, podał się do dymigyi. Dymisya ta jest 1 l U 1 ; l 
zwycięztwem wpływu francuskiego w Tunisie; | nad staremi, wcale nierstępuj jcemi z widowni; 
gdzie Pestolozza stał się niepodobnym. skoncentrowanie caléj fak-ycznćj władzy rządu 

w rękach drugorzędnych. kryjących się w cieniu 1 
nieodpowiedzialnych ajentów; niesłychany rozrost 
wszelkich możebnych nadużyć, jako bezpośredni 
wynik tejże nieodpowiedzialności; potworny i szko- 
dliwy stan prasy, która pomimo to coraz większy 
wpływ na umysły społeczeństwa wywiera; nare- 
szcie martwota kościoła i zupełny brak jednocze- 
nia się znim narodu. Nad tem zaś wszystki: m 
góruje w dodatku zupełna bezsilność tój samćj 
biurokracyi, która stanowi jedyną podstawę całego 
dzisiejszego ustroju państwowego. 

-Obraz to przerażający zaprawdę, i niema w tem 
żadnój przesady, co autorowie „Listów“ powiadają, 
iż „nie temu dziwić się należy, że w Rosyi wie- 
le rzeczy nie idzie dobrze, jak raczej, że zacho- 


Francuskie ministerium wyznań rozwija czyn- 
ność swą w duchu anti-religijnym z wielkim po- 
śpiechem. Wydało ono okólmik do prefektów, żą- 
dając raportów o biskupach, ich charakterze, oby- 
czajach, o ich stosunkach 'prywatnych. Journal 
offci:l ogłasza rozporządzenie rady edukacyjnej 
znoszące obowiązkową naukę religii w szkołach 
średnich. 


W Dublinie odbył się d. 22 b. m. meeting ir- 
landzkich właścicieli ziemskich, aby zaprotestować 
przeciw wykonywaniu ustawy agraryjnej. Rezolu- 
cye tam powzięte oświadczają, że ustawa pozba- 


ków piotrowych obcą też nam konstytucyą na 
modłę zachodnią, chociaż takie lekarstwo nie ma 


miejsca. ; i ARE nA AR : 
Mancini miał rozesłać okólnik w kwestyi pa-| v.* deh części dochodów i przyprawia o Straty, | wuję_ont jeszeze dotychczas jakie takie pozory 

pieskiej. 3 e at s prawo do wynagrodzenia .z funduszów |zqrowia i sił, pomimo tylu toczących ją wrzodów wyjść ze starych torów systemu piotrowego; ale|nic wspólnego z naszemi chorobami. Prawdziwi 

Inaczej brzmi albkucya Ojca Śgo z d. 24 b. m. publicznych. ; zjadliwych.“ za to teraz, kiedy wielkiego dzieła emancypacyi | jednak Rosyanie, stojący mocno na gruncie naro- 

] dókonał, kiedy raz przyłożył rękę do burzenia sta- dowym, a nieprzekabaceni na kosmopolityzm, wi- 


PP. F, W. D, mniemają, że łaska boska jedy- 
nie wobec takiego stanu rzeczy, opiekowała się 
snać Rosyą w ciągu ostatnich dwóch wieków, 
skoro ta szczęśliwie tyle razy wybrnęła z wielu 
bardzo skomplikowanych trudności i niebezpie- 
czeństw. Tój samćj łasce, zdaniem autorów, Rosya 
zawdzięcza i to, że miała w ciągu tego czasu ca” 
ły szereg monarchów (zważmy, że rzecz pisaną 
była dla Cara, więc bez pocblebstwa obejść się 
nie mogła. Red). „znakomitych, bogato uposażo 


dzą przed sobą drogę inną: pragną oni, aby re- 
forma terażniejszego ustroju państwowego w Ro- 
syi według nowych zasad, rozpoczęła się od dołu; 
pragną rozwoju instytucyj ziemskich na zasadzie 
rzeczywistej równości i równouprawnienia wszy- 
stkich stanów; pragną wyjścia na światło dzienne 
zachowywanych dotychczas w cieniu wewnętrznych 
sił, któremi żyje i stoi naród rosyjski...“ 
EWĄ 


rych porządków, nie może już, choćby i chciał, 
powstrzymywać budowy nowego gmachu we wszy- 
stkich dalszych szczegółach. Każdy dzień dostar- 
cza nowych dowodów, jak bardzo dotychczasowy 
system jest sprachniałym; każdy dzień rozchwie- 
wa coraz bardziej vfność narodu dla terażniejszych 
instytucyj; każdy dzień naraża cierpliwość społe- 
czeństwa na próbę... Siły tej cierpliwości wyra- 
chować z góry niepołobna, jak mechanicy wyra- 


| -- ogłoszona w Osservatore Romano, aniżeli telegram 
o niej przesłany opiewał. Inne dzienniki rzymskie 
podają ją również odmienniej niż Osservatore, 
który łagodniejszych używa wyrażeń, w niektó- 
rych zwłaszcza ustępach. We Włoszech panuje 
jakaś trwoga z powodu pogłosek o porozumiewa- 
niu się między Berlinem a Watykanem, której 
wrażenia nie zatrze Diritto dowodzący, że trzeba 
związać się z Prusami, aby nie zostać wykluczo- 
nymi. 


Jak donoszą dó Pol. Corr. z Bukaresztu z d. 27 
b. m., nieporozumienia między Austryą a Ramunią. 
wywołane mową tronową króla Rumuńskiego u- 
ważać już można za uchylone. 

Poseł rumuński w Wiedniu, p: Balaccano, ode- 
brał od rządu swego polecenie, aby imieniem ga- 
binetu rumuńskiego zdał deklaracyę uchylającą 
wsżelki pozór zamiaru uchybienia Austryi, a na- 
deszła już z Wiednia wiadomość, że oświadczenia 


cienko opowie mu najlepiej cały proces stopnio- | podróżnik jadący właśnie z Konstantynopola a| komu przychodzi na myśl zwidzać od czasu do|powszechne, bezstronne, a zawsze gorące i nie- 
wego wytwarzania się artystycznego pomysłu ; 0- któremu stawiano to pytanie „w chwili kiedy sta- | czasu pracownie Akademii Sztuk Pięknych, rządko ustające poparcie. Po tych oznakach widać było 
powie mu nieraz zawiedzione nadzieje, niedości- | tek wjeżdżał do zatoki Neapolitańskiej : Hs ist auch komu wreszcie i przystęp do tych pracowni uła- | odrazu, że myśl obecnej wystawy odpowiadała 
gnione marzenia, nieopanowane choć w szczęśli- | eine Stadt. Miał zupełną racyę; i to miasto, i to|twiony bywa. Pragnąc przeto tej niedogodności dawnej, a nigdy podobno całkiem nie zaspokojo- 
wej chwili o małoco już nie ujęte kształty, wyli- miasto. Podobnie dałoby się powiedzieć o szkicu zaradzić, organizotorowie wystawy powz eli myśl] nej potrzebie, że urzeczywistniona „szczęśliwie 
czy mu zwątpienia , zniechęcenia, rozpacze. Ale|w porównaniu do obrazu: i jedno i drugie jest to|zebrania w sali, której przystęp byłby dla ka |stała się od razu na jednym punkcie przynaj- 
czasami ukaże mu także myśl wykłuwającą się | płótno malowane farbami. Ale po zatem różnica żdego otwarty znakomitszych szkicowych utworów mniej chwilowym niejakoby pomostem rzuconym 
tryumfalnie z wyobrażni, jak Grecka Afrodite z mu- między niemi jest ta sama co między . dzieckiem | wyszłych z pod pędzla utalentowanych uczniów A pomiędzy dwoma żywiołami, które były powołane 
szli wyrzenonej rozbujałą falą; myśl promieniejącą | wiele obiecującem a dojrzałym człowiekiem, mię- | kademii, a które bez pożytku dla nich jak i dla |do wspólnego pożycia, a które. tembardziej rade 
świeżym blaskiem dopiero co poczętego natchnie- | dzy dekoracyą a peizażem w rzeczywistości, mię- | znawców i amatorów po pracowniach malarskich | były się spotkać, że czuły się dotąd przegrodzone 
nia, urągającą sobie bezkarnie z niepokonanych dzy planem architektonicznym a wystawicnym bu- | ostatniemi czasy rozproszone leżały. Że ta myśl jedynie lodowatym prądem obojętności. Odkry- 
trudności, rozpierającą przestrzenie ,  nieznającą | dynkiem. Caly interes szkicu w tem głównie polega, 


pie była trafaą i że właściwie została przeprowadzo- | wając z jednej strony obfitość i różnorodność ta- 
przeszkód , bujającą śmiało w przeźroczach jak | że objawia on najlepiej siłę fantazyj, bujność i 


ną, dowiodło najlepiej jej nadspodziewane powo- | lentów, 0 jakiej szersze koła prawie żadnego nie 
orle wypuszczone z gniazda, co dziewicze skrzy- | obfitość pomysłów, polot imaginacyi, w technice | dzenie. Rzadko kiedy publiczność nasza odpowie- | miały wyobrażenia, z drugiej pohopność publi- 
« lekkość i łatwość wykona- 


dła po raz pierwszy próbuje. Szkic bowiem, to ten zaś śmiałość, rzutność, działa tak chętnie na uczynione jej kiedykolwiek czności do nabywania utworów polskiego pędzla, 
pierwszy, właśnie niczem niepowstrzymany rzut nia. Nie trzeba w nim szukać głębokich studyów | wezwanie. 7 gdy się jej ku temu nastręczają odpowiednie wa- 
twórczego pomysłu ; to ta nieostygła a przeto nie zbyt dokładnego modelowania, badawczej cierpli-| Tydzień prawie cały obszerne sale pierwszego runki, podała wymieniona wystawa sposobność 
skrystalizowana Jeszcze lawa, która dopiero co wy- | wości, tej niezmordowanej pracy, której każde dzie- | piętra w hotelu Drezdeńskim, te właśnie, w któ- |do zrobienia spostrzeżeń, które rzucają niezaprze- 
buchła z głębin duchowego wulkanu poety, zanim | ło artystyczne do ostatecznego wykonania wyma- rych przed dwoma laty w czasie jubileuszu. Kra- | czone światło na warunki dalszego rozwojn u nas 
zdążył stać się jeszcze malarzem. W nim znajdują | ga. Są to zalety, które się nabywają z czasem, szewskiego, odwidzali słynnego powieściopisarza | artystycznego życia, wywołała tak pomysłem swo- 
się ledwo zarysowane kontury scen, krajobrazów stają się owocem i nagrodą długoletniej pracy i|liczni jego wielbiciele, przez które poprzednio |im jak i wykonaniem słuszne pochwały i zastrze- 
a wreszcie i postaci, które fantazya w łonie swo- | stanowią największą wartość utworów dojrzałego | właśnie przesunęła się była przed „Rzecząpospo |żenia jak je wywoływać zwykło wszelkie dorażne 
jem poczęła, a które podobne do owych archite- wieku. Gdy tymczasem pierwsze są zazwyczaj, | litą Babińską* cała niemał publiczność naszego przedsięwzięcie , ale przedewszystkiem obudziła 
ktonicznych 'grup zaraz po nad framugami okien |nie można powiedzieć wyłącznym, ale przecie | miasta, przedstawiały znów niezwykły dla. Krai zajęcie, które jest zawsze największą rękojmią 
kaplicy Sykstyńskiej w śnie letargicznym pogrą- | głównym jeżeli nawet nie jedyny ©, jak to często | kowa, a nader zajmujący widok. Od ae powodzenia na przyszłość i zniosła dotychczasowe 
żonych a wyczekujących przybycia Mesyasza, wy- | bywa, przywilejem artystów młodych, pełnych za-|z rana aż do wieczora, czasami nawet aż do pói|zapory do skutecznej w danym kierunku dalszej 
czekują one także owej mistrzowskiej ręki, która | pału, ale nie zupełnie wyrobionych. Natura i wa- | żnej godziny w nocy widać tam było można oży” działalności. Ten jej dodatni rezultat zasługuje 
raził Asnyk, owe schwankende Gestalten Goethe go, |ma je ze sfery marzeń na światło dzienne wydo- | runki szkicowej roboty odpowiadają najlepiej ich | wione grupy ciekawych, których przyciągała tym | niewątpliwie na bliższe zastanowienie ; poświęcimy 
które doławiając się dopiero formy, pasują się je- |być i do rzeczywistego życia ostatecznie powołać. | usposobieniu, elastyczności i żywości ich tempera- |razem w ciągu kilku dni zaledwie zaimprowizo |mu też w końcu parę uwag, które winny być na 


szcze rozpaczliwie w wyobrażni malarza ze zmy- Kto się zechce nad tem zastanowić, ten pojmie | mentu, podają najlepszą skalę do ocenienia ich | wana wystawa szkiców. Widząe ten napływ, to|tem miejscu bezstronnie poczynione. Ale poprze- 
słowym światem, kto jednem słowem pragnie nieja- badać ich indywi-|nieudane zajęcie, słysząc prowadzone. rozmowy | dnio należy nam oddać w kilku rysach zewnętrzną 


ko gołem okiem dostrzedz w stanie nebułozy słowo między zwiedzającymi a przyjmującym! ich mło- | fizyonomię wystawy, która od tygodnia potrafiła 

zanim się ono stało jeszcze ciałem, ten niech nie dymi autorami wystawionych utworów, patrząc na | zająć i poruszyć nie zawsze skorą do przyjmowa- 

szuka po muzeach wykończonych obrazów, niech to sympatyczne zetknięcie się szerszej publiczno- | nia wrażeń publiczność naszego miasta. * GE k 
al LE 


- nie stara się dostać do wspaniałych salonów bo- ści z artystycznym światem, można było chwiła- 
gatego jakiego mecenasa sztuki, ale niech po pro- mi myśleć, że się ma przed oczyma żywy tym (Dokończenie nastąpi.) 


stu zapuka skromnie do pracowni znajomego ma razem obraz nie już z krakowskiego, ale z pra- 
larza i poprosi, aby mu pozwolił obejrzeć zapo- |z Otricoli, czy Mojżesz Michała-Anioła? Czy Wol-|z całą generacyą młodych małarzy, którzy już dziś |wdziwie paryskiego życia, Z tego dobrego nie O PAR TP 
mniane zwykle po kątach lub na ształugąch w naj- | ter, czy Sarah-Bernard ? i t. d. Na pierwsze z tych prawdziwy zaszczyt szkole krakowskiej przyno- | offenbachowskiego życia, w którem urok talentu 
lepszym razie. poustawianę jego szkice. To małe, | pytań odpowiedział bardzo trafnie, jak to Goethe |szą, a którym zbyt rzadko dawana bywa sposo-|i inteligeneyi tak silnie oddziaływa na zewnątrz , 
niepokaźne, grubym pyłem czasami żakurzone pła-|w swej podróży po Włoszech opowiada, pewien | bność wydobycia: na jaw swoich utworów. Rzadko |a wybranym» ich przedstawicielom zdobywa tak 


Część literacko-artystyczna. 


"Wystawa Szkiców 


w hotelu Drezdeńskim. 


-m00 


Podziwiać dzieło skończone , przejmować myśl 
wyrażoną zupełnie, obleczoną kształtem, który jej 
treść i wątek ostatecznie ustalił i w wyobrażni 
artysty niejako skrystalizował, oglądać obraz opra- 
wiony w ramy i na widok publiczny wystawiony, 
to przyjemność a według wartości utworu czasami 
nawet i rozkosz, której doznawać może każdy 
zwiedzając muzea, wystawy publiczne, a wreszcie 
chociażby tylko i zbiory prywatnych amatorów. 
Ale kto ciekaw tajemniczych ducha porodów, pra- 
gnie zajrzeć do głębi duszy artysty w chwili gdy 
się z niej wysnuwają przędze niewypowiedzianych 
jeszcze jego marzeń, kto rad niejako na gorącym 
uczynku pol epi przeciskające się mozolnie przez 
wr yi zaułki ludzkiej wyobraźni, przez „Giemne 
krawędzie snu i nicestwa*, jak się wspaniale wy- 


od razm, że szkic posiada w sobie całkiem odręb- | zdolności, pozwalają najlepiej z 


ną wartość, która z wartością obrazu nie da się |dualny charakter. i ; 
całkiem porównać. Dyletanci lubią porównania.| W tej to myśli i w tem przekonaniu podjętą 
Nieraz zdarza się spotkać z pytaniem co piękniej- | została wystawa szkiców, która w zeszły czwar- 
sze, czy Konstantynopol, czy Neapol? Czy burzą tek otwarta, dziś właśnie może nieco przedwcze- 
w uwerturze Wilhelma Tella, czy nawalnica|Śnie doczekała się swego zamknięcia. Głównem 


w Symfonij Pastoralnej Beethowena? Czy Jowisz |jej zadaniem było zaznajomić naszą publiczność 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 27 grudnia. 


(A) Rozumie się samo przez się, że słowa wy- 
rzeczone przez NPana do deputacyi miasta Trye- 
stu wyłączną i ciągłą zwracają na siebie uwagę. 

= Przypadkiem wśród deputacyi znajdował się jeden 
~ deputowany do Rady państwa z Tyrolu p. Teuschl. 
<- _  NPan naprzód odpowiedział spokojnie deputacyi, 
że chętnie on i rząd wszystko uczynią dla Trye- 
stu, co tylko będzie możebnem, a spostrzegłszy p. 
Teuschla, zwrócił się do niego i wyrzekł owe pa- 
miętne słowa, które z pewnością w życiu polity- 
cznem nie miną bez następstw. NPan wobec je- 
dnego z deputowanych z „połączonej lewicy“ o- 
stro potępił sposób, w jaki opozycya prowadzi 
zapamiętała swą walkę przeciw gabinetowi hr. 
Taaffego. NPan widocznie pragnął, aby słowa, 
jakie wyrzekł, nie pozostały tajemnicą, inaczej 
byłby prosił o dyskrecyę. Deputacya, opuściwszy 
salę posłuchań, była zdecydowaną przedewszy- 
stkiem przed nikim nie wspominać o przebiegu 
audyencyi, zwłaszcza o cierpkiej naganie, lecz p. 
Teuschl udzielił natychmiast redakcyi jednego z tu- 
tejszych dzienników dosłownej odpowiedzi monar- 
szej. Inni członkowie deputacyi ubolewali nad tak 
prędkiem ogłoszeniem odpowiedzi Cesarskiej. Sło- 
wa NPana mają niezwykłe znaczenie, a wystarcza 
tłómaczyć je w tem brzmieniu, jak je Cesarz po- 
wiedział. Dzienniki bowiem naginają słowa NPana, 
jak gdyby był potępił całą narodowość niemiecką. 
NPan nie miał innego zamiaru, jak napiętnować 
pewne sztuczki, niegodne uczciwej i dozwolonej 
opozycyi, pewne sztuczki, dążące li tylko do oba- 
lenia gabinetu, a zatem walkę osobistą, nieprze- 
bierającą w środkach. Stojąc przez lat 20 na stra- 
ży konstytucyi, NPan zbyt dobrze umie rozróżnić 
między opozycyą parlamentarną, znaną we wszy- 
stkich państwach, a opozycyą bezprzykładna, jaką 
jest obecna mniejszość w Radzie państwa. Życzyć 
należy, aby prawica, nabrawszy słusznej otuchy, 
nie zechciała z nowemi, wygórowanemi wystąpić 
żądaniami,i aby lewica wzięła sobie do serca sło- 
wa NPana. Austryi atoli trzeba być przygoto- 
wanym na efekt niestety wręcz przeciwny. Nie- 
które pisma czeskie odrazu z okrzykiem tryum- 
falnym rzuciły się na przeciwnika, utrudniając mu 
tem samem wszelki odwrót, gdyby nawet takowy 
był możebnym. Opbzycya, jak się zdaje, nie my- 
ali wcale złagodnieć, a przed zebraniem się pono- 
wnem Izby, zapewne zastanowi się nad dalszą 
taktyką. Wielu z deputowanych dziś już przema- 
wia za składaniem mandatów; inni oświadczają 
się za riezmienną, bezwzględną oppzycyą, tak jak- 
|. by NPan nie był wcale wyrzekł owych słów do 
= deputacyi z Tyrolu. Wiele oznak istnieje, że se- 
ARR, parlamentarna po Nowym Roku jeszcze burz- 
= liwszą będzie, aniżeli dotychczas. Rząd ze swej 
= strony] nie powinien spocząć na wawrzynach i 
= mie polegać wyłącznie na zaufaniu Korony, lecz 
= przysposobić się do walki i przygotować przedło- 


` 


= żenia gospodarskie. Sub hoc signo vinces, 
= oddawna już wołają przyjaciele rządu. 

Pismo odręczne NPana do hr. Taaffego w spra- 
= wie zakupna gruntu, gdzie stał Ringtheater, i wy- 
budowania tamże domu na cele dobroczynne, 
świadczy o rzadkiej szezodrobliwości monarszej i 
sprawił w całym Wiedniu świetne wrażenie. 


Konstantynopol 19 grudnia. 


Od kilku dni jedynym tematem tutejszych dzien- 
ników są kwestye reformy w Azyi i przymierze 
z Niemcami. Vakit, dziennik półurzędowy, mówi, 

że Porta przedewszystkiem zaprowadzić zamierza 
reformy w Anatolii, lecz nie chce słyszeć o Ar- 
menii ani o Armeńczykach. Ze stanowiska praw 
wszyscy poddani państwa są na równej stopie, a 
na kartach geograficznych lub administracyjnych 
A Armenia nie istnieje. Mówiąc o patryarsze armeń- 
| skim, Dż eride, inny organ W. Porty nadmie- 
= mia, że ile razy rząd bierze w rękę kwestyę re- 
form w Anatolii, patryarcha armeński grozi złoże- 
niem swej godności, wiór rząd nie przyjął 
amu. Naczelnicy religijni gmin nie mu- 
Sahkah mają tylko władzę duchówną i rząd 
"mie może zezwolić, aby sobie przywłaszczali rolę 
polityczną ; ztąd wynika, iż rząd nie chce, aby 
żądano od niego reform w imię narodu armeń- 
skiego, który nie istnieje. Są wprawdzie Armeń- 
czycy między jego poddanymi, ale ani narodu ar- 
meńskiego, ani Armenii niema. 

Co się tyczy Niemiec, te same dzienniki prze- 
sadzają ogromnie korzyści, jakie spłyną na Tur- 
cyę z przymierza z tem mocarstwem. Podobne 
przymierze, mówią, wywrzeć musi wpływ zba- 
wienny na politykę ogólną Turcyi. Polityka Tur- 
cyi jest polityką pokoju i postepu. Aby wytrwać 
na tej drodze, rząd ottomański nie może znaleść 
za granicą lepszego poparcia, niż ze strony rządu 
niemieckiego. Przytaczając te dzienniki, daję tyl- 
ko wyraz opinii, jaka panuje w sferach rządowych. 
We wszystkich też ambasadach w Pera drogomani 
zajęci są tłómaczeniem artykułów, które szefowie 
tutejszych poselstw dołączają do depesz telegrafi- 
cznych, każdemu bowiem wiadomo, że po większej 
części są one natchnione z góry. 

Misya ottomańska, która wraca z Berlina i prze- 
jeżdżać miała przez aż zmieniła swój plan po- 
dróży i puści się na Wiedeń, gdzie się zatrzyma 
kilka dni, idąc za radą, jaką jej dano. 

S Regulamin, ogłoszony przez W. Portę co do ob- 
= chodzenia się, do jakiego mają prawo w Turcyi 
i konsulowie zagraniczni, nie znalazł łaski u repre- 
zentantów wielkich mocarstw. Naczelnicy poselstw 
, zgromadzili się w ostatnich dniach raz czy dwa 
i na konferencyę 1 postanowili jednomyślnie odrzu- 
) cić pod tym względem uroszezenia W. Porty i na- 
SA legać, aby konsulowie zagraniczni w Turcyi i na 
> dal używali przywilejów, jakie im zapewniają 

z kapitulacye. 
h, Ajent bułgarski, p. Bałabanow, który od kilku 
esięcy dagan Aka się od wszelkich stosunków 
. Portą, udał się w tych dniach do ministra 
aw zagranicznych, Assym baszy, Z przedsta- 
eniem, że jeżeli dalej nie będzie mu wolno ko- 
pondować wprost z ministerynm i rządem w So- 
to zostanie może zmuszonym znieść swoją ajen- 
w Konstantynopolu. Wiadomo, że od ostatniej 
Fojny rząd ustanowił biuro specyalne w W. Por- 
"cie dla spraw małych państw lenniczych Sułtana, 
| poczet których liczy się Bułgarya. P. Bałaba- 
mow nie chciał wejść w stosunki z tem biurem, 
= cheąc korespondować wprost z ministrem spraw 
$ icznych. Spór ten nie został jeszcze zała- 
day, gdyż upór równy jest z obu stron, dla- 

tego p. Bała 


anow grozi opuszczeniem Konstanty- 


nopola, co, mówiąc nawiasem, ani grzeje, ani ziębi 
Turcyę. 


Major Józef Zaleski z 7go pułku ułanów, o- 
trzymał pozwolenie na przyjęcie i noszenie krzyża 
ofieerskiego francuskiej Legii honorowej i krzyża 
komandorskiego orderu rosyjskiego S. Stanisława. 

Starosta powiatowy w Drohobyczu, Karol Ko- 
laszowski otrzymał pozwolenie przyjęcia i no- 
szenia krzyża honorowego księstwa Schwarzburg 
drugiej klasy. ck 

Minister skarbu mianował inspektora podatko- 
wego Józefa Winharda starszym inspektorem 
podatkowym w obrębie lwowskiej Dyrekcyi skar- 
bowej krajowej. 


Minister skarbu mianował poborcę podatkowego 
Wilibalda Sleczkowskiego głównym poborcą 
podatkowym w obrębie lwowskiej krajowej Dy- 
rekcyi skarbowej. (Podajemy tę nominacyę po 
raz drugi z powodu omyłki w nazwisku). 


Sprawy monarchii. 


(Kwaterunek wojska.) Wiener Ztg ogłasza 
rozporządzenie ministerstw skarbu i obrony kra- 
jowej, którem na podstawie przeciętnych czynszów 
z lat 1875—1879 ustanowiona zostaje nowa ta- 
ryfakwaterunkowanaczasod 1stycznia1881r. 
do końca roku 1885. Rozporządzeniem tem doko- 
nany został także nowy podział gmin na klasy, 
według których ma być obliczaną należytość kwa- 
terunkowa. Z galicyjskich gmin należą: 

Do I klasy: Lwów; do MI klasy: Tarnopol i 
Zagrobela; do IV klasy: Kraków; do V klasy: 
Kołomyja, Nowy Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Stani- 
sławów i Tarnów; do VI klasy: Buczacz, Cieszanów, 
Czortków, Jarosław, Jasło, Krosno, Podgórze, Sambor, 
Stryj i Złoczów; do VII klasy: Brzeżany, Biała, 
Bóbrka, Bochnia, Brody, Dobromil, Grybów, Hu- 
siatyn, Hruszów, Jaworów, Kałusz, Kamionka, 
Łańcut, Mościska, Myślenice, Nisko, Przemyślany, 
Pilzno, Rohatyn, Sanok, Sądowa Wisznia, Turka, 
Zaleszczyki i Żółkiew; do VIII klasy : Brzesko, 
Dębica, Dolina, Drohobycz, Gródek, Horodenka, 
Krakowiec, Kolbuszowa, Lisko, Mielec, Manaste- 
rzyska, Przeworsk, Podhajee, Rawa, Ropczyce, 
Rudki, Skałat, Sokal, Strussów, Trembowla, Wa- 
dowice, Wieliczka, Zbaraż, Żołynia i Zydaczów ; 
do IX klasy: Bohorodezany, Borszezów, Chrzanów, 
Dąbrowa, Gorlice, Kąty, Kossów, Mosty wielkie, 
Nowy Targ, Zywiec, Staremiasto, Sędziszów, Sıe- 
dliska, Sniatyn, Tarnobrzeg, Tłumacz, Tyśmienica; 
do X klasy: Głogów, Limanowa i Nadwórna. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 28 grudnia. 


Magistrat tutejszy wydał odezwę do miesz- 
kańców miasta z prośbą, aby, jak to od lat wielu 
jest w zwyczaju, celem uwolnienia się od powin- 
szowań Nowego roku, składali datki przeznaczone 
na ulżenie nędzy wielu rodzin. Karty uwolnienia 
znajdują się we wszystkich tutejszych księgarniach, 
u pp. komishrzy obwodowych oraz w prezydyum 
miasta. 

— Stypendystki gminy krakowskiej. Dowiadu- 
jemy się właśnie, że w szkole robót kobiecych 
w Reutlingen odbył się 21 b. m. egzamin kursowy, 


który dwie na nauczycielki kształcące się Polki a|- 


stypendystki Rady m. krakowskiej pp. Mayerberg 
z Krakowa i H. Jaworska z Galicyi chwalebnie zło- 
żyły. Ciekawy obraz przedstawia statystyka zakładu. 
W pięciu fachowych oddziałach liczba uczennic w o0- 
beenym kursie wynosiła 185. Między temi znajdo- 
wało się według krajów: 14 ze Szwajcaryi, 4 z Au- 
stryi, 3 z Ameryki, 2 z Francyi, 2 z Grecyi, 2 
z Włoch, I z Indyj Wschodnich, reszta z różnych 
krajów Rzeszy niemieckiej. W tym kursie uzyskało 
tylko 18 uczennic dyplom, co przemawia za surowem 
ocenianicm wiedzy i zdolności kandydatek. 

— Antonina Zalewska licząca lat 107 zakoń- 
czyła życie w d. 22 b. m. w Towarzystwie Dobro- 
czynności. 

— Sprawozdanie z loteryi gospodarskiej, które 
nam przed paru dniami nadesłała pani Zofia Wo- 
łodkowiczowa, zmuszeni jesteśmy odłożyć z powodu 
nawału wiadomości o wypadkach warszawskich. Nie 
winą przeto dam urządzających loteryę nastąpiło 
opóźnienie w sprawozdaniu. 

— Dzienmk Polski dowiedział się z Warszawy 
telegrafem, że rozeszła się tam fałszywa pogłoska 
o uduszenia w kościele Ś Krzyża 20 osób. Był-to 
oczywiście telegram bióra korespondencyjnego wie- 
deńskiego, lubo mówił on o fałszywym alarmie, 
skutkiem którego zaszło owo nieszczęście, ale nie 
o fałszywej wieści, że ludzie zadusili się. 

— W dyęrezyi krakowskiej zmarli: X. Maciej 
Pajor, pleban w Zielonkach i X. Józef Bagier, ple- 
ban w Kętach. X. Fryderyk Kleta, administrator 
probostwa w Trzemeśni, instytuował się na probo- 
stwo w Dziekanowicach, a X. Wawrzyniec Oprzę- 
dek, pleban w Diszkach, na probostwo S. Salwatora 
na Zwierzyńcu w Krakowie. X. Józef Brożka, wi- 
kary w Chrzanowie, objął administracyę probostwa 
w Zielonkach, X. Wojciech Fijałek, admin. prob. 
w Wieliczce, adm. prob. w Liszkach, X. Antoni Du- 
bowski, wikary w Cięcinie, adm. prob. w Jawiszowi- 
cach, a X. Maciej Warmuz, administrator probostwa 
w Biały, administracyę probostwa w Kętach. Kon- 
systorz biskupi przeniósł wikarych: X. Feliksa Ni- 
żyńskiego z Międzybrodzia do Tyńca, X. Ignacego 
Twardowskiego z Czernichowa do Międzybrodzia, 
X. Józefa Pajączkowskiego z Rajczy do Czernicho- 
wa, X. Wojciecha Sułkę z Spytkowie do Choczni, 
X. Leopolda Fleischera z Krakowa do Biały, X. 
Franciszka Sikorę z Wieliczki do Lanckorony, X. 
Jana Momotę z Oświęcimia do Wieliczki, X. Józefa 
Kozaka z Lanckorony do Jeleśni, X. Bronisława Ni- 
klewicza z Miłówki do Żywca, X. Franciszka Kar- 
pińskiego do Spytkowice, X. Walentego Dziatkowca 
z Jeleśni do Milówki, X. Ignacego Zimnego z Zwie- 
rzyńea do Jeleśni, X Jana Krupińskiego do ko- 
ścioła Š. Krzyża w Krakowie, a X. Piotra Grębo- 
sza z Bestwiny do Cien iny; i w końcu przezna- 
czył nowowyświęconych kapłanów jako wikarych : 
X. Franciszka Zadęckiego do Kęt, a X. Woźniaka 
do Skawiny. 

ZR Ordęga, konsul francuski w Antwerpii, zo- 
stał, jak donoszą dzienniki, mianowany posłem Rze- 
ezypospolitej francuskiej przy cesarzu Marokońskim. 

— „Slowo“ nowy dziennik codzienny ukaże się 
w Warszawie, jak nam donoszą, w sobotę. Ma on 


CZAS z Czwartku 29 Grudnia 1881. 


się zajmować w pierwszym rzędzie sprawami krajo- 
wemi. Redaktorem będzie znakomity nowelista H. 
Sienkiewicz (Litwos) a do Redakcyi wejdą między 
innymi A. Wrotnowski i Antoni Zaleski,który pod- 
pisywać będzie dziennik jako wydawca. 

Goettel, który, jak było w swoim czasie 
do niesionem, ofiarował 135,000 złr. na rodziny 
spalonych w Ringtheatrze, jest w swem rodza- 
ju oryginałem, w najlepszem tego słowa zna- 
czeniu. Przybył on przed kilku laty z Ameryki, 
gdzie był w N. Jorku jednym z szefów wielkiego 
domu bankowego, do Wiednia i zamieszkał w ho- 
telu słynnym z dobrej kuchni, a służba znała go 
jako człowieka, który w dzień śpi, a w nocy czuwa. 
Gdy już miasto zakończyło swe zajęcia, około Gej 
wieczorem, Goettel wstaje z łóżka, idzie przejść 
się po Ringu, następnie do teatru i wraca do ho- 
telu, gdzie w restauracyi na dole ma stół zamó- 
wiony. Tam już czeka nań kilku towarzyszy, któ- 
rych w Wiedniu poznał, między którymi znajdu- 
je się Makart, architekt odnawiający tum dE 
Szczepana Schmidt i paru Amerykanów. Prócz 
drobiu i zwierzyny Goettel nie jada mięsa, owoce 
z Włoch, z południowej Franeyi i z Algieru stano- 
wią też główną część zastawy. Pogadanka, w któ- 
rej Amerykanin bierze ndział tylko monosyląbami, 


|trwa do późnej godziny po północy, a gdy towa- 


rzysze okrągłego stołu snem zmorzeni idą już do 
domu, Amerykanin ich odprowadza, wstępuje jeszcze 
do tej lub owej otwartej kawiarni, a około czwar- 
tej zrana idzie na targ jarzyn. To największa jego 
zabawa; ogląda co najpiękniejsze róże kalafiorów, 
co najpiękniejsze głowy sałaty, kupuje, co mu naj- 
bardziej przypada do smaku, zanosi do swego ho- 
tełu, oddaje do kuchni, aby mu te jarzyny na wie- 
ezór przyrządzono, i około 7 zrana idzie spać, Ta- 
kie życie prowadzi od lat kilku, ale w wolnych 
chwilach, pomiędzy teatrem a targiem jarzyn, ma 
dość czasu, aby kilkaset złr. dać jakiejś ubogiej 
rodzinie, posłać kilka tysięcy ludności jakiegoś mia- 
sta dotkniętego nieszczęściem, albo ofiarować prze- 
szło 100,000 ofiarom wiedeńskiego pożaru. Jedynem 
tylko jego staraniem jest, aby nikt nie wiedział 
o jego dobroczynnych dziełach, wpadł też w roz- 
pacz, gdy się dowiedział, że bank wypłacający ową 
sumę na ręce zarządu gminy miasta Wiednia po- 
pełnił niedyskrecyę i wyjawił nazwisko dawcy. Ame- 
rykanin rozgniewał się teraz na Wiedeń, wyprowa- 
dził się z hotelu, w którym dotąd mieszkał, aby 
uciec przed podziękowaniami i bystrym wzrokiem 
reporterów, i zapowiedział, że jeżeli publiczność nie 
uszanuje jego hotelowej pustelni, to opuści Wiedeń 
na zawsze. 

— Gambetta przesłał dla rodzin ofiar pożaru 
„Ringteatru* 2500 franków. 


Repertoar teatru. 
We czwartek 29go: Świat nudów. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
rż ży w Snkiennieach otwarta codziennie od godz. 
11ej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
w dnie powszednie 30 centów. 


„> Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
 poiżcjachy (Collegium majus) zwidzać można co- 

ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i fervj uni- 
wersyteckich. 


— Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie ad) . 10əj do 6ej, — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 27 grudnia pochmurno, pod wieczór wy- 
pogodziło się; termometr od -+-4'4 spadł na 0'0 C. 
Barometr z małym ruchem; o g. 7ej d. 28go stan 
jego był 753'9 millim., termom. 0'4 0,— Wiatr za- 
chodni. 

— We czwartek 29 grudnia: Ś. Tomasza Kant. 
b. w. 


Wiadomosci artystyczne, literackie | 
i naukowe. 


Ks. Józef Poniatowski. Przez cały ten 
tydzień odbywają się w teatrze próby z nowej sztuki 
Ks. Poniatowski, która zostanie odegraną w sobotę. 
Oto tytuły pojedynczych obrazów: „Pod Kozieni- 
cami (1792);* „Pod Blachą (1806);* „Obóz pod 
Sierockiem (1809);* „Brama Floryańska — Zawie- 
szenie orłów francuskich w Żelechowie ;* „Bal w Su- 
kiennicach (1810);* „Bitwa pod Smoleńskiem (1812);« 
„W Krakowie — Lipsk.* Muzykę do tego utworu 
dorobił znany kompozytor pan K. H. Rolę tytułową 
odegra p. Żelazowski. Jak się dowiadujemy, obraz 
przedstawiający bal w Sukiennicach, będzie jednym 
z najpiękniejszych; w polonezie bowiem odłańczo- 
nym na cześć wodza zwycięzkiego, wystąpi cały 
personal teatru. Kostiumy zostały sporządzone po- 
dług wzorów ówczesnych z rysunków p. Kossaka. 


Wzory przemysłu domowego na Rasi. Właśnie 
wyszła serya 3cia i 4ta tego cennego i pożyte- 
cznego wydawnictwa, które oceniliśmy w swoim 
czasie jak najpochlebniej, gdy się pojawiły poprze- 
dnie serye. Zeszyty, które mamy przed sobą, przed- 
stawiają kilimki i dywany wyrabiane przez wło- 
ścian na Rusi; wydanie równie staranne i praco- 
wite, jak poprzednie; na 22 tablicach zestawił p. 
Ludwik Wierzbicki, a uczennice Muzeum przemy- 
słowego miejskiego we Lwowie (pp. Komorowska, 
Gostyńska, Pechinger, Pawulska) odrysowały wzory 
wspomnionych kilimków i dywanów; całość wyborna, 
interesująca, pouczająca, każe podziwiać i zmysł 
ludu ruskiego i pracowitość wykonawczyń. Zarząd 
Muzeum, którego nakładem wzory te są wydawane, 
miał na celu nie zysk, lecz zamiar rozbudzenia 
w szerszej publiczności zamiłowania do wyrobów 
przemysłu domowego krajowego, i w ten sposób 
podnieść przemysł, stanowiący niepoślednią dźwi- 
gnię dobrobytu ludu naszego, Dla dobra tej poczci- 
wej sprawy i osiągnięcia tego szlachetnego i po- 
ważnego celu, wydawnictwo to zasługuje na popar 
cie ze strony wszystkich krej miłujących osób, a 
którym środki materyalne pozwalają na nabycie 
tych bardzo cennych zeszytów. Zwracając też uwa- 
gę na to wydawnietwo, chętnie i gorąco je zale- 
camy, bo na to pod każdym względem zasługuje. 


Nr. 52 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z klini- 
cznego ambulatoryum Dra Władysława I essera, 
docenta chirurgii w Lipsku; Oceny i sprawozdania: 
Winternitz: Hydroterapia (e. d.), Selmi: O pto- 
mainach (dok.); Wyciągi; Wiadomości pomniejsze; 
Posiedzenie komisyi balneologicznej Tow, lek. krak.; 
Warschauer: Ze zjazdu salzburskiego przyrodni- 
ków i lekarzy, odbytego w r. 1881 (dok.); Wiado- 
mości statystyczne i ogólnolekarskie; Wjądomości 
bieżące. 


Quatre vingt treize, pod tym tytułem odegrano 
przedwczoraj w Paryżu dramat przerobiony z glo- 
śnego romansu Wlktora Hugo. Powodzenie zwła- 
szeza pod względem wystawy było zupełne. 


"= 
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Od Administracyi „Czasu.“ 


Na rodziny ofiar katastrafy warszawskiej zło- 
żyli: Dr Wład. Ściborowski 10 złr., A. S. F. Klu- 
czyccy 30 złr. 

Na pomnik Mickiewicza złożyli X. Zieliński 5 
złr., O. Oraczewski 3 złr. 


Katastrofa w kościele Śgo Krzyża. 


Warszawa 26 grud. o god. 1 w poł. 


Wypadek dnia wczorajszego przypomniał swoją 
grozą choć nie rozmiarami nieszczęścia, katastro- 
fa wiedeńską. 

Dwukroćstotysięczna ludność katolicka nasze- 
go miasta, w dzień tak uroczysty jak wczorajszy, 
natłoczyła kościoły aż po brzegi, a przy małej 
liczbie i ws jpg świątyń Pańskich, znaczna 
liczba pobożnych modliła się przed kościołami, u 
drzwi wchodowych. I kościół św. Krzyża, położo- 
ny w środku miasta, podczas głównego nabożeń- 
stwa był szczelnie zapełnionym, a obszerne scho 
dy prowadzące do kościoła z Krakowskiego przed- 
mieścia i wystawa przed kościołem, zapchane by- 
ły modlącymi się i żebractwem. 

Wskutek popłochu wznieconego przez rzezimie- 
szków krzykiem trwogi na pożar, tłum ludzi za- 
legający wejścia do kościoła rzucił się do ucieczki 
tak nagle i niesfornie, iż pomimo szerokich scho- 
dów, z upadających na ziemię i tłoczących się na 
ich ciała osób, utworzył się kłab ludzi, depczą- 
cych się nawzajem i szamotających ze sobą. 

Po długich usiłowaniach udało się nakoniec u- 
spokoić tłoczących się do wyjścia i rozplątać ów 
kłębek ludzi przed kościołem, wyciągnąć nieży- 
wych, podjąć zemdlonych lub pokaleczonych. 

Dzienniki nasze przyniosły wam zapewne szcze- 
gółowe opisy tego smutnego zdarzenia i listę o- 
sób, które w tym niespodziewanym, wśród białe- 
go dnia, na ulicy, bez ognia i dymu zaszłym wy- 
padku utraciły życie lub odniosły rany. 

Rzecz szczególna, iż pomimo sąsiedztwa cyrku- 
łu czyli urzędu policyi miejscowej z kościołem św. 
Krzyża, organa tegoż przybyły na miejce nie- 
szczęścia w niedostatecznój liczbie i za późno, a 
w skutek tego nie zdołały powstrzymać, ani zła- 
godzić zdarzenia. Co gorzćj, organa te niegdy tak 
czynne i bez przebierania w środkach doraźnie tłu- 
miące wszelkie objawy życia narodowego na ulicy 
i wmiejscaeh publicznych, pozwoliły roznamiętnić 
się tłamom ludności zbiegającym się przed kościół 
św. Krzyża i zapalić dawno żywione uczucia nie- 
nawiści i zemsty ku żydom, jak wszędzie tak i 
u nas wyzyskującym ubogą ludność na każdym 
kroku. Przytem zuchwałe, w religijnem i narodo- 
wem uczuciu mieszkańców obrażające zachowywa- 
nie się izraelitów, którzy w dniu uroczystości ro: 
syjskieh i w święta prawosławne zamykają sklepy i 
wstrzymują się od głośnych zatrudnień ulicznych, 
zaś w Święta uznane przez kościół rzymsko-kato- 
licki, handlują i kramarzą po swojemu, przyczy- 
nić się mogło do zwiększenia oburzenia nad nie- 
szczęściem, którego bezpośrednim sprawcą miał 
się stać izraelita, czychający na własność katoli- 
ka nawet za progiem domu bożego. 

Wobec zgromadzonćj policyi i korpusu żandar- 
meryi, rozbito tóż wkrótce na przeciwko kościoła 
św. Krzyża, sławny szynk w domu Karasia, po- 
wyrzucano butelki, antałki, potłuczono szyby. 
szkła, meble itp. 

Zły przykład puszczony bezkarnie, + siłą ognia 
rozszerzył się dalój i wkrótee zuchwalstwo i roz- 
bój zapanowały na wielu ulicach i w miejscowo- 
ściach zamieszkałych przez żydów, bo one te sa- 
me wszędzie, gdzie rozpasanie namiętności najniż- 
szėj warstwy spółeczeństwa, nieznajduje hamulca 
w organach rządu, który tłamiąc na każdym kro- 
ku głos opinii powszechnćj i wszelkie objawy ży- 
cia publicznego, wziął na swoje barki cały ciężar 
rządzenia spółeczeństwem , któremu widocznie po- 
dołać nie może. 

Po nocy bezsennćj, w ciągu którćój oświecono 
w wielu domach okna na ulicę wiodące i wysta- 
wiano obrazy świętych, zaburzenia uliczne powtó- 
rzyły się na nowo i trwają dalój pomimo wystą- 
pienia do akeyi oddziałów gwardyi i wojska Hi. 
niowego. 


Warszawa 27 grudnia. 


(J) Dzieło zniszczenia przez dzień wczorajszy 
trwało do późaej nocy. Rabusie nie zadawalniali się 
rozbijaniem na ulicach przytykających do okopów 
i oddalonych od środką miasta, ale rozbijali izrae- 
lickie sklepy w bliskości placu Teatralnego na 
ulicy Trębackiej i Niecałej. Przez całą długość 
ulicy Chmielnej, rozbestwione tłumy wyważały 
drzwi i okna, wyrzucały meble, pościel i towary 
na bruk, niszcząc i rozbijając przedmioty warto- 
ściowe. Za rogatką Wolską oblano dom naftą i 
podpaloao Wielkie składy ubrania na ulicy Świę- 
tokrzyskiej zostały zniszczone do szczętu. Na u- 
licy Zielnej, Złotej i Pańskiej, pierze pokryło 
grubą warstwą bruk uliczny. 

Na Nalewkach przyszło do bójki pomiędzy sta- 
rozakonnymi i katolikami. Dwóch izraelitów i je- 
dnego dozorcę policyjnego ciężko poraniono; kilku 
katolików jest także poturbowanych. Wojsko zaa- 


resztowało walezących i odprowadziło do cyrkułu. |] 


Pomiędzy aresztowanymi połowa jest żydów. 

Co przez pierwszy dzień nie zburzono na Po- 
wiślu, to w dniu wczorajszym dokończono. Á 

Próbowano rozbić także sklepy Lessera na uli- 
cy Rymarskiej, lecz tutaj napastnicy znaleźli silny 
opór i musieli się cofnąć przed policyą. i 

Od strony Nalewek i ulicy Franciszkańskiej, 
stoi silny kordon wojska nie dopuszczający ży- 
dów do miasta. Ea 

Wczoraj nie kontentowano się już rozbijaniem 
składów, lecz napadano także prywatne mieszka- 
nia starozakonnych. Kilka z nich poniszczono na 
ulicy Siennej i Złotej. ik 

Dzisiaj napastnicy nieco pofolgowali i napadają 
tylko na odległych ulicach w bliskości rogatek, 
Szczegóły zawsze jedne i te same. Sklepy rozbi- 
te, wódka wylana, towary Zniszczone i porabo- 
wane. 

Miasto całe pokryte jest smutkiem i żałobą. 
Z jednej strony okropna katastrofa w kościele 
Świątokrzyskim, gdzie kilkadziesiąt osób znala- 
zło Śmierć; z drugiej rozpasanie się wściekłej 
czerni, nie znajdującej żadnego hamulca. Długie 
lata upłyną, nim się pogoją rany zadane rękami 
głupiego tłumu, nie rozumującego a idącego tyl- 
ko za popędem namiętności i fanatyzmu. 

Wczoraj z ambon przemawiali księża do zgro- 
madzonych i w imie Boga zaklinali, by się wstrzy- 


mywali od wszelkich ekscesów. minali ta- 
kże, że kościoły zbudowane są tylko z kamienia 
1 me grożą żadnem niebezpieczeństwem. 

Dziś po rogach ulie rozlepioną została następu- 
jąca odezwa jenerał-majora Polenowa, pełniącego 
tymczasowo obowiązki ober-policmajstra, gdyż je- 
nerał Buturlin bawi od kilku dni w Petersburgu 

Obwieszczenie. J 

„Pełniący obowiązki warszawskiego oberpolic- 
majstra Jenerał-major Polenow podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że wszelkie zbiegć 
wiska i schadzki na ulicach pod jakimbądź pozo- 
rem, jako mogące stać SIę, powodem do ulicznych 
nieporządków i bijatyk, wiodących za sobą nien- 
niknione szkodliwe następstwa dla wszystkich 
mieszkańców, bezwarunkowo prawem są wzbronio- 
ne,i uprzedza, że wykraczający przeciwko temu 
zakazowi i nieulegli|o natychmiastowe rozejście | 
się do domów, pociągnięci będą do najsurowszej 
odpowiedzialności. i T 

Oczekiwanem jest, że rozsądna większość mie- 
szkańców miasta, powstrzyma się od podobnych 
działań prawu przeciwnych, wywołujących konie- | 
czność użycia przez rząd nadzwyczajnych środków 
i stanie się dla wszystkich przykładem posłuszeń- | 
stwa władzom, ułatwiając tym sposobem zachowa- 
nie zupełnej w mieście spokojności, 

Dnia 14 (26) grudnia 1881. 

Oprócz tego drugim rozkazem rozszerzono dzia- 
łanie władzy komiskrzom cyrkułu i oficerom po- 
licyjnym. 

Wczoraj o godzinie 4 miała się odbyć narada 

u jenerał gubernatora hr. Albedyńskiego i posta- 
nowiono, jeżeli dziś się nie uspokoi, użyć jak naj- 
sroższych środków do stłumienia nieporządków. 
- Przez dwa dni zaaresztowano przeszło 1200 o- 
sób. Część ich musiano odesłać do cytadeli, gdyż 
ratusz i więzienie na Pawiej ulicy jest przepeł- 
nione. A 

Dziś rozpoczęły się rewizye i aresztowania po 
domach. U wielu poznajdowano wiele rzeczy po- 
rabowanych. 

Pomiędzy aresztowanymi 25% jest znanych zło- 
dziei i rzezimieszków, resztę stanowią wyrostki 
od 12 do 18 lat, terminatorzy, wyrobnicy, stróże, 
w ogóle najniższa warstwa społeczeństwa. 

Przewidywanie, iż rozruchy mogą się rozciągnąć 
na prowincyę, niestety! zaczyna się sprawdzać. 
Dzisiaj nadeszły depesze, że wybuchły bójki po- 
między izraelitami i katolikami w Siedlcach i 
Nowo-Mińsku. Bliższych szczegółów jeszcze nie ma. 

Cenzura warszawska nakazała tutejszym dzien 
nikom pisać z wielką oględnością tak o katastro- 
fie, jak i o rozruchach i napadach. s A 

Wracając się do katastrofy w kościele św. 
Krzyża, dotąd pomimo śledztwa, nie rozjaśniono, 
kto wydał pierwszy okrzyk. Są różne poszlaki, 
jest kilka osób aresztowanych, ale prokuratorya 
nie stanowczego nie może orzeknąć. Dziś jeszcze 
rozesłano do redakcyj okólnik prokuratora Poła-- 
na, w którym donosi, że badany właściciel szyn- 
ku Olszewski. zeznał, iż podczas nabożeństwa 
spostrzegł jakiegoś mężczyznę przeciskającego się 
z dwiema kobietami, który miał głośno zawołać : 
„2 drogi, damy mdleją*. Na ten okrzyk, ktoś 
miał krzyknąć „wody“ i skutkiem tego powstało 
zamięszanie. Olszewski wychodząc z kościoła, 
spotkał tego pana i zapytał się o jego nazwisko. 
Tamten odpowiedział, że się nazywa Wasilewski 
i mieszka przy ulicy Chmielnej L. 26. Zarządzo- 
ne poszukiwania wykryły, że nikt tego nazwiska 
nie zamieszkuje przy m pwan s i roza 

Wielu naocznych świadków utrzymuje, że fm 
muit powstał z okrzyku „pali się“, gdy chciano E 
aresztować jakiegoś złodzieja kieszonkowego, © 
* Są tacy, którzy twierdzą napewne, iż katastro- è 

a wybuchnęła w zamierzone. ; o 
tego oi pig yo izy” ka 
ścia ludzkiego. Opowiadają, że już przed tygo- 
dniem, krążyły głuche wieści po warsztatach i 
zaułkach, że będą bić żydów i rozbijać sklepy. l 

W interesie spółeezeństwa potrzebnym jest nd 3 
ki ratunek i stanowcze zażegnanie burzy, żeby 
nieszczęście nie przybrało większych rozmiarów. 
To co się dzieje w Warszawie, może być tylko 
miniaturą w porównaniu z prowincyą. Opowiada- 
ja, że w Siedlcach, z poblizkich wsi, nadciągnęły 
masy chłopstwa i wspólnie rabowano i rozbijano. 

[Rozkazem odnośnej władzy, wszystkie bramy 
mają być zamykane o godzinie 5ej wieczorem, a 
stróże otrzymali surowy rozkaz, aby cały dzień 
stali przy bramach, i w razie tumultu, natych- 
miast mają takowe zamykać. 


Wtorek, godzina 3 popołudniu. 


(P.) Trzeci dzień najspokojniej rabują sklepy 
żydowskie, biją żydów w jasny dzień, w obliczu 
tłumów patrzących i kolumn wojsk. Kto bije? 
bandy wyrostków nawołujących się świstaniem, 
zorganizowane doskonale przez menerów nihilisty- 
cznych, których transport przybył podobno nmyśl- 
nie w tym celu. Panika w mieście najstraszniej- 
sza, bo trzeci dzień rabunek odbywa się najspo- 
kojniej, a rząd okazuje się najniedołężniejszym 
umyślnie. Gubernator Albedyński nie ma in- 
strukcyj, lub téż ma dwuznaczne, chwiejne. Chce 
rząd skompromitować Warszawę, ażeby się zró- 
wnała z Kijowem i Odessą. „Tam.to mieli być 
barbarzyńcy, teraz zrównali się z nami Polacy.* 
Nierozsądni, niewiedzą, że jest to ruch szerszy, 
który pochłania cały organizm państwowy, ale po 
jakich ofiarach! Przedwczoraj mogło dać radę stu 


ludzi nie ładunkami ostremi, lecz energicznem o- 
kazaniem, że władza jest i nie proteguje zbój- 
ców; dziś nie wystarczą tysiące. A dziś jednak 
rząd nie chce nic robić. Patrole krążą, a o cztery 
kroki od nich rabują. Deputacye obywatelskie 
przyjmuje jen. Albedyński, ale odprawia z niczem. 

ziś już pewnością jest, że nie żydzi zrobili 
popłoch w kościele św. Krzyża, że rzecz była uor- 
ganizowaną z góry przez dyrektorów odpowiednich. 
Lecz popłoch raz dany wstrzymać trudno; cze- 
kają instrakcyj z Petersburga, jak gdyby prosty 
rozsądek nie kazał bronić życia i mienia oby- 
wateli. 

Rabunki żydowskie w Warszawie są plamą dla 
Polaków, hańbą wobec Europy, ale nikt nie wić, 
że wielka większość obywateli chce ratować, a 
ręce jej związane. Rząd nie daje pomocy 1 nie 
pozwala na pomoc. Bezradny, ze złą wolą, sam 
nie wie, gdzie go łódź zapędzi. 

Jen. Buturlin nieobecny, został zawezwany tele- 
grafem. Podobno jest on energiczniejszym 9d ucz- 
ciwego Palenowa, który sobie jednak rady dać 
nie umić. Całe ulice, gdzie ludność uboższa miesz- 
Jka, zrabowane, wczoraj przyszła kolej na pierw- 
iszorzędne: Królewską, Marszałkowską, Chmielną, 
Świętokrzyską. Prasa odzywa się bardzo słabo, 
czy się boi, czy też jej cenzura nie puszcza? Za- 
pewne to drugie. Bi ta poczciwa Warszawa 


S akta a ka bhaae ua Ae an: zł 


| weniował szczęśliwie. Do smutnych zajść przyszło 


ZAB z Czwartku 29 Grudnia 1881. 


wszy się na| Wróbla, przeszedł dom po domu, Z0- 
stawiając za sobą ślady spustoszenia. 

I tu zaczynano od otwierania przemocą Zary- 
glowanych drzwi i okien, ale kończono już Da 
ziipełnem niszczeniu wnętrza sklepów i sklepików 
należących 
wkrótce 
tluczonych butelek, słoma i siano, pomiędzy któ- 
remi bieliło się, jak śnieg, wyrzucone z podartych 
poduszek i piernatów pierze, wznoszące się od 
czasu do czasu w górę, niby zamieć jaka. Tłum 
zmniejszający się, to zwiększający znowu, poszedł 
na Tamkę, gospodarując jak poprzednio. To samo 
działo się na Soleu, Topieli, | Browarnej, Furmań- 
skiej, Sowiej i Dobrej. Po długiej wędrówce takiej 
pospólstwo spotkało wreszcie na ulicy Marienstad 
oddział wojska. Zjawienie się siły zbrojnej wy- 
wołało ucieczkę. Wojsko wróciło do górnej dziel- 


i gorącą odmawiał modlitwę... :: Chwila to była 


którą podli moskiewscy nihiliści przy pomocy bez- 
przerażająco wspaniała. 


radnego rządu splamili, rzuciwszy ziarno wzajem- 
bej nienawiści. 


„e—a 


Najszybciej znalazł się na miejscu wypadku 
drugi oddział straży ogniowej, Z ratusza , alarmo- 
wany przez Dra Sommera. Strażacy pod dowódz- 
twem kapitana Skowrońskiego, przybyli na czas 
i zdołali ocalić wiele jeszcze osób, Ścisk był tak 
gwałtowny, iż najtężsi Z nich tracili siły. 

nr IB. 


Warszawa 27 grudnia. 


— Pomimo rozwinięcia znacznych sił wojsko- 
wych i aresztowania około 1500 osób, zaburzenia 
porządku publicznego na ulicach powtarzają się 
jeszcze; chociaż przy panującej słocie, zimnie i 
deszczu i wobec rozwiniętej energii władz poli- 
cyjno-wojskowych straciły charakter zapalny. — 
W głównych siedliskach żydów na „Nalewkach* 
jest spokojnie, gdyż mieszkający tam gromadnie 
izraelici przyjęli postawę obronną, * oddziały .po- 
ficyi i wojska nie dopuszczają zbiegowiska i awan- 
tur. W innych dzielnicach miasta, na wielu skle- 
pach chrześciańskich pomalowano krzyże a pousu- 
wano obrazy świętych, gdyż w wielu miejscach 
wypożyczone izraelitom dla zasłonięcia ich od na- 
paści hołoty ulicznej, dały powód do skrzywdzenia 
na ciele ich właścicieli. 
- Wezoraj przybyły dwa pociągi z wojskiem i 
chwycono się kilku środków ostrożności, jak np. 
ogłoszono zakaz zbierania się w większej liczbie 
do ulicach pod rygorem zaaresztowania , polecono 
zamykanie domów itp. 

Nadto osoby stojące na czele spółeczeństwa miej- 
skiego ofiarowały swoją pomoc rządowi, gdyby 
siły wojskowe okazały się niedostateczne. Hr. Al- 
bedyński odmówił jednak przyjęcia takowej, 0- 
świadczając, że to co się dzieje, nie przedstawia 
niebezpieczeństwa. 

Jakkolwiek w samej rzeczy niema obawy, ażeby 
rozruchy miały potrwać dłużej lub przybrać gro- 
żniejszą postawę, zawsze są one bardzo pożało- 
wania godne i oddziałać mogą niekorzystnie na 
usposobienie i bezpieczeństwo publiczne na pro- 
wineyi. Doszła téż już dzisiaj wiadomość 0 zabu- 
rzeniach antisemickich w Górze, miasteczku odda- 
lonem o 5 mil od Warszawy, zkąd zażądano po- 
mocy wojskowej, chociaż w Górze stoją załogą 
sapery. 

Dzisiaj odbędą się pogrzeby kilku ofiar nieszczę- 
šcia w kościele św. Krzyskim; — a gdy resztę 
usób uduszonych wywieziono już w nocy na emen- 
tarz powązkowski, przeto ten smutny obrząd nie 
wzbudza obawy wznowienia zamieszek. 


O. tragicznym zgonie hr. Stanisławowej Ale- 
ksandrowiczowej dochodzą nas następujące wieści. 
Hrabina, czując się nagle nie dobrze, w skutek 
ataku sercowego, oświadczyła towarzyszącej jej 
córce chęć najszybszego WyjŚcia z kościoła. Pa- 
nie te znajdowały się już na schodach, gdy hra- 
bina powaliła się o ziemię a w tej samej chwili 
Podtrzymujący ją lokaj 
został zgnieciony, tłum przeszedł po dwóch cia- 


wczasie odprawiania nabożeństwa 
ktoś ze źle 
) kieszonko- 
wy, wykrzyknął „pali się,“ który to okrzyk spo” | 
gdyż część 


dalej szerzyć zniszczenie. Wrzenie pospólstwa bu- 
dzić się zaczęło na | Wspólnej, Marszałkowskiej, 
Chmielnej, Brackiej, Widok i Grzybowie. I tutaj 
szynki oraz sklepy zegarmistrzów i dystrybucye 
stały się pastwą zniszczenia. Na Grzybowie ogra- 
biono trzy sklepy : zegarmistrza M., jeden z wię: 
kszych składów wódki, oraz sklep Z wyrobami 
żelaznemi. Za Żelazną bramą izraelitę Schulszle- 
pera raniono ciężko w głowę. 

Około godziny szóstej na Powiślu po raz trzeci 
wybuchły rozruchy uliczne. Burzono pozostałe 
sklepy. Na Soleu Nr 26 kupcowi Gelbfischowi po 
zniszczeniu mieszkania rozbito kasę ogniotrwałą. 
Ten sam los spotkał na Solcu Rozenzweina Nr 26 
Lawendla. Pod Nr. 26 i 59 wszy- 
stkie mieszkania zniszczono. Największe spusto- 
szenie w dniu onegdajszym przedstawiała wieczo- 
i Tamka, nie mó- 
któryby nie 


tnego wypadku 1 


strony objaśnić was, 
rowane i nie mające w sobie materyałów palnych, 
żadnego nieprzedstawiają niebezpieczeństwa, a na- 
wet wrazie jakiegokolwiek pożaru, ludność SPO" 
kojnie wydalać się z nich może, tak z drugiej 
strony, przypominając wam list pasterski najdo- 
stojniejszgo naszego administratora dyecezyi, pro- 
sić i złklinać was w Imie tego Zbawcy, którego 
Narodziny „uroczyście obchodzimy, do zachowania 
się w granicach chrześciańskiej miłości i unikania 
podszeptów złych i przewrotnych ludzi, którzyby 
was do czynów złych i kary godnych a przeci- 
wnych Chrystusowej nauce podmawiać chcieli.“ 
lowa tego tekstu przypominają każdemu dobrze 
myślącemu obowiązki chrześciańskie tak ściśle złą- 
czone z obowiązkami dobrego obywatela kraju. 
Nie brak jest dzięki Bogu u nas takich, którym 
wezwanie czcigodnego Pasterza trafi do serca. We- 
w dniu wezorajszym gorące- 
w świątyniach Pań- 
owoce. Ci któ- 


Następujące szczegóły podajemy jeszcze według 
Kuryera Warszawskiego: 


Korzystając z zajęcia policy na miejscu wy- 
padku kilkudziesięciu łotrów wdarło się na ulicy 
Grzybowskiej do sklepów, usiłując je zrabować. 
Tegoż pokroju łotry, ograbiwszy sklep Flinkera 
Nr 6, na! Grzybowskiej i zegarmistrza pod Nr 10, 
rozpędzeni pobiegli na ulicę Zielną, gdzie zamie- 

- rzali zaburzyć porządek. Komisarz Lisowski inter- 


bruk i zmięszano z ulicznem 
deptały chleb, o który jutro 
może będą prosić... Na Browarnej Nr 18 zni- 
szczono szynk, Nr 8 sklep zegarmistrza. Na tej 
ulicy mieszkał starszy felczer miasta Reiswasser, 
jeden z tych, którzy najbardziej odznaczyli się 
przy ratunku ofiar katastrofy kościelnej. Widzie- 
liśmy tego człowieka, uznojonego potem, jak niósł 
pomoc, kierując się tylko poczuciem obowiązku i 
ludzkości. $ 

Wówczas, gdy on tam na górze stwierdzał czy- 
nem miłość dla braci różnej wyznaniem lecz na- 
rodowością wspólnej, na dole grabiono jego mie- 
nie. Na pustoszone w przeciągu półtorej godziny 
ulice przybył około ósmej godziny oddział woj- 
ska z litewskiego pułku. Szedł on od Obożnej ulicy 
Browarną |ku Sowiej, aresztując winnych. Około 
trzydziestu dostawioono do cyrkułu. W innych 
dzielnicach miasta, z wyłączeniem dzielnie za- 
mieszkanych przeważnie przez żydów, gdzie spo- 
kój panował zupełny, podobne zajścia miały cha- 
rakter sporadyczny. 

W miarę tego jak noc zapadała , tłum rozcho- 
dził się do domów. Od dwunastej do rana w mie- 
ście było cicho. Z brzaskiem od piątej godziny 
rano, zaczęły się wczoraj powtarzać sceny one- 
gdajsze z tą różnicą, że przeniosły się one w inne 
dzielnice miasta. Najwięcej ucierpiały okolice po- 
między rogatką Jerozolimska, Wolską a Powąz- 
kewską.| Marszałkowska, Złota i Zielna były naj- 
przód widownią rozruchów. Pospólstwo wyłamy- 
wało drzwi od szynków, wyrzucało flaszki z wódką 
i beczki z okowitą. W niejednem miejscu na ulicy 
Zielonej i Złotej pierze grubą warstwą pokryło 
bruk uliczny. 

Około południa zniszczenie największe szerzyć 
zaczęto na ulicach, leżących w sąsiedztwie roga- 
tek wolskich. Jak się przedstawiało już onegdaj 
zniszczone powiśle, tak samo wczoraj wyglądała 
około godziny czwartej ulica Wronia , Nowolipie, 
Smocza i przyległe uliczki. 
go, podczas rabowania szynków przez pospólstwo, 
wszczęła się bójka pomiędzy napastnikami a lu- 
dnością izraelicką. Pospólstwo było o wiele liczniej- 
sze. Izraelici, obrzucani kamieniami i cegłami, 


dnego, wyrzucono na 
błotem. Setki ludzi 


na ulicach: Wróblej i Ordynackiej, gdzie z po- 
wodu jakiejś niedorzecznej pogłoski lżono i bito 
izraelitów. W celu utrzymywania porządku przed- 
sięwzięła władza jaknajostrzejsze środki. Ludzie 
z gruntu źli i żądni przewrotów, chcieliby z 0ko- 
liczności strasznego wypadku wywołać nie pożą- 
dane u nas objawy. Lecz doświadczony takt i 
sprawieeliwość mieszkańców Warszawy stłumią te J 
uki, tem boleśniejsze, iż powstały na gruncie 
vielkiego nieszczęścia, jakie miasto nasze dziś na- 
widziło. 


serdecznie 
rzeć może. 


O głównej przyczynie wczorajszego wypadku 
różne pomiędzy publicznością krążyły wieści. Byli 
tacy, którzy utrzymywali, że zaraz na miejscu a- 
resztowano dwóch mężczyzn i jedną kobietę, że 
byli-to złodzieje schwytani na gorącym uczynku, 
którzy chcąc się wyswobodzić krzyknęli „gore“, a 
ten wyraz, natychmiast przez różne głosy powtó- 
rzony, stał się powodem popłochu i strasznego 
nieszczęścia, jakie dotknęło tłoczących się u wej- 
ścia i na schodach. Ci trzej aresztowani, według 
/pogłosek obiegających, mieli być jeden chrześcia- 
nin a dwóch żydów. Owóż z urzędowego żródła 
zaczerpnęliśmy wiadomość, że okrzyk „gore“ roz- 
legł się po pierwszy raz n wejścia do świątyni. 
Kto pierwszy krzyknął, nie wiadomo, i trudno na 
razie coś pewnego 0 tem wyrzec. Że to była 
sztuczka złodziejska, rzecz to bardzo prawdopo 
dobna, aresztowanych jest pewna liczba, gdyż po- 
licya gorliwie krząta się w tej sprawie, ale nie 
wiadomo dotychczas, czy pomiędzy nimi są spraw- 
cy kościelnego popłochu, a tembardziej , jakiej ci 
ostatni są narodowości. 54 W prawdzie niektóre 
poszlaki, ale dotychczas śledztwo nie jeszcze pe- 
* wnego nie wykryło. 

Podczas gdy u drzwi tłoczyć się poczęto, w ko- 
ściele samym usiłowano utrzymać 
rządek. Kapłan celebrujący sunda wzniósł kielich 
~ do góry, ozwały się organy, lu 


la spółeczna prowadzi tylko do rozkładu, że pija- 
ne wybryki są znamieniem niskich popędów, że 
rabunek jest naruszeniem prawa własności, które- 
go sami przecie bronić powinni. Pomiędzy tymi, 
którzy uczciwą pracą zarabiają na życie, wielu 
bardzo u nas takich, którzy znajdą się w chęci i 
i możności zaradzenia złemu. Do nich więc zwra- 
woy nasze słowa, niech bronią społeczeństwa i 
sieDie..- 


Onegdajsze rozruchy, 0 których już kilkakrot- 
nie, wspominaliśmy, wszczęły się po godzinie trze- 
ciej po południu na ulicy Świętokrzyskiej, a jedno- 
cześnie w dzielniey dolnej, na powiślu. Na Swięto- 
krzyskiej w pobliżu Włodzimierskiej, garść pospól- 
stwa, przeważnie z wyrostków złożona, : ciągnąe 
w stronę | Marszałkowskiej, zaczęła wybijać: szyby, 
następnie dostawać się do wnętrza sklepów i ni- 
szczyć znajdujące się w nich towary. Dotychczas 
ograniczano się na szynkach. W ten sposób prze- 
szli| do ulicy Szkolnej, gdzie ukazanie się kilku- 
nastu policyantów rozproszyło gawiedź. Jednocze- 
śnie tłum, z takich samych żywiołów złożony, 
wśród którego tu i owdzie tylko widzieć można 
było starszych wiekiem, obdartych i odurzonych 
trunkiem, zbierać się zaczął na powiślu,, od ulicy 
Czerniakowskiej i tuż koło Nowego Światu na 
Ordynackiem, Aleksandryi i Tamce. Tu tłum po- 
zwolił sobie na większe znacznie wybryki. Dosta- 


do ludności izraelskiej. Bruki pokryły 
kawały połamanych sprzętów, szkło po-|| 


Na placu Witkowskie- po 


nie pocho* 


Artykuty w dziale „Nadesłane* 
dzą od medakcyi 


NADESŁANE. 


w ysprzedaż 


częściowa lub hurtowna znacznych zapasów 
towarów krawieckich z fabryk angielskich, 
francuskich i krajowych po $. p. Ludwiku 
wałeckim przy ulicy Floryańskiej pod 
Nr. 37 dawny 361, odbywa się codziennie 
od godz. 9 — 11 przed południem po Ce- 
nach znacznie zniżonych. Odbiera się nale- 
żytości od dłużników także w mieszkaniu 
mojem pod L. 155 ulica Garncarska mię- 
dzy godz. 2 — 4 po południu. 
Zarządca masy 
š. p. Lud. Wałeckiego. 


Jacek Matusiński. 
| GAGA 
Telegramy biura koresp. 


do ulicy Bielańskiej; kilka szynków padło ofiarą. 

Około siódmej gospodarowano na rogu | Tręba- 
ckiej, Nowosenatorskiej, poczem pospólstwo udało 
się na| Niecałą do szynku będącego W domu Nr 5. 
W chwilę zaryglowany skład wódek stał otworem, 
w jego wnętrzu szerzono spustoszenie. Deszcz pa- 


obrazy święte, na 
lub napisy: „sklep polski*. W ten sposób bronio- 
no się od napaści. Przemilczamy mnóstwo szcze- 
gółów, których byliśmy świadkami,i kładziemy 
pióro, pragnąc abyśmy nigdy w życiu nie potrze- 

i wypadków. .. 


bowali kreślić podobnych scen i 1 marca 1882 r., następnie ustawę względem na- 


Wiedeń 28 grudnic. Wiceburmistrz Schrank 
umarł. 

Paryż 28 grudnia. Wczorajsze przedstawienie 
korzyść ofiar pogorzeli Ring- 
theater wypadło świetnie i prawdopodobnie przy- 
niosło 75,000 franków. 

Rzym 23 grudnia. Popolo Romano zaprzecza, 
oświadczenia 


—— 

Korzystając 2 dwudniowych niepokojów rzezi- 
mieszkowie Warszawy, którzy w całym przebiegu 
wypadków wcale niemałą odgrywali rolę, próbo- 
wali rozmaitych sztuczek swojego rzemiosła. Zano- 
towanych mamy sporo większych i mniejszych kra- 
dzieży, głównie i i 
mniej pilnego nadzoru. 
jednak nie udały 


Dowiadujemy się, iż p. Ludwik Grossman krzą- 
ta się około urządzenia koncertu na rzecz ofiar 0- 
płakanych wypadków. 


dem, byłoby pawi”; adengan Ë n aen 

~ w swojej większości akatolie ie, mogłyby w kwe- 

Gospodarstwo handel l przemysł. styi papieskiej uchodzić za międz owe pań- 

BPE stwo. „Aaa AA do wasg aena ks. Bismarka 

„| w parlamencie. d. Cz.). Popolo umieszeza iż 

» sia SA paini CN. pea Bacy Papież ma dwie drogi przed sobą: albo uledz, al- 
msg 20| bo opuścić Rzym; wątpić zaś można, aby wy 


1275 złr.; żyto od z 
0— do 0— zir; 
złr.; owies od złr. 

„ 10,000 liter procent od 32-25 do 32'50 złr. — 

uda-Peszt: jca jesi 
1237 do 1242 złr.; rzepak (sier.-wrze.) 

„— zł. — Berlin: pszenica żółta 21850 

żyto —— zir; spirytus loco 56:30; olej rzepako- 
wy 48:20 złr. — Szczecin: pszenica —— —*— 
złr.; rzepik (jesien.) —— zkr. 
159 kilogram. 65'30 złr.; 
złr.; spirytus —*— złr. 


eñ | drugą. Diritto rozbiera możebny 
nia ze strony Bismarką wezwania do rokowań mię- 
dzynarodowych w kwestyi papieskiej. Diritto 
twierdzi, iż Włochy powinnyby uprzedzić rokowa- 
nia, wiążąc się z Austro -Węgrami i Niemcami, 
gdyż podróż króla do Wiednia była pierwszym 
krokiem do spełnienia dzieła rozpoczętego. Nie 
sama jedna kwestya papieska, ale powody uzasa- 
dnione ogólnej natury, szczególniej utrzymanie po- i 
do tego nakłaniać p 


DEL MUREK 
2 U > P+ zo” 


z PELE” 


= 


do wynoszenia się 

Koszta za 100 kilo zboża OSZĄ : 
; Krakowa do Wiednia 1 zir. 3 cnt., Z owa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


„Rozpo- 
zakazanem jest nie- 


land: 
5 w hrab- 


noszenie broni 


Wiedeń 27 grudnia. 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 


galicyjskiej 1990, średnio-ciężkiej węgierskiej 1235 ursa. — W grudnia 

‘ciężkich bagonów 1159; razem 4384. 30 rt poł. ji rio 17:10. SEE 

Galicyjską płacono 35 do 40, 44 złr.; średnio- | srebrna 78:—. — Renta 93:50 — 6 Reon- r 

ciężką węgierską 45 do 53 złr.; ciężkie bagony 52 |tą złota B 120—, — Losy L 3-1 1860 

do 55 złr. za 100 kilo żywej wagi. 133:50. — Banku Narodowego 848 >— — 
118:90. e Londyn —=—, — 


W. Amirowicz  K. Schels Café Stierbóck. ; 

SEE Dukaty ——. — Napoleony 9'47. — Lombar- 
Peszt 21 grud. (Targ zbożowy). dy 14575. — Losy 1864 roku URSD aanp "ja 
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12 15 DE. 


— 1225 na 80 kilgram. po 1275 — 1280 — Lwowsko-Uzerniowieckiej 175:50. — Akcye kolei Ry 
żyto na 10—72 po 8:60 —: 890; — jęczmień na | Off, -wschodn. 168—. — 1686-23 
62—63 kilo. 7:60 10 50, owies na 41 — 43 kilog. Obligacye indemn. galicyj. 100775. — prem. 
"145 1-65; kukurudza nowa na 74 kil. po 6'65 | WęE re 12225. — Akcye kolei KosryckoBog. | 
— 6'85; proso po 6:— — 6'35; rzepak po 12.75 148:—. Akcye kolei półn. - zach. austr. 231:50.— Y 
— 18.25; Olej po 34:50 —34*75, spirytus po 32— 6% Listy zast. hipoteczne 101:80.— Marki 58:25. " 
392 50 złr. Ruble 123 87:— 66, Listy zastaw. galic. "od 
AORERE ASS kredytow. Ziem. ——— Nowa renta papi $ 
Płacono za pszenicę starą po 22:50 marek, żyto MD» sir — 497, Renta węgierska 89905 — s 
84 funt. po 17:20 m., owies nowy po 1460 m., Usposobienie giełdy: —. 44 
rzepak na 100 fnt. netto po 26:30 m., olej po | === = 


58:50 m., spirytus w miejsen po 46:40 m. kuku- 


REDAKTOR 0 AW 
rudza po 15 60 mrk. | R ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 


Antoni Kłobukowski. 
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GHAB s O zwattku 39 Grudnia 1681, 
ŚR KŻ | (2 


"MG 
IBNATOWICZ. 
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice 20. 

POLECA 
Wodę lwowską odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zarechem, ma- 


jacą obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon „ułożony przez WW. Riichlinga. 
1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent. 


a LI 3 
: | c. k. uprzyw. galic akcyjnego Banku inansa © wów mitts ga 
„ze , S vych, [3243-3-4] 
E Wodę kolońska A aa Abt Ad ke: 4 28 C, złe. 150. E ; s § a 


NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE 


BIURO UMIESZCZEN 
Justyny Jedrzejewskiej 


w Krakowie, 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra- 
nicą, zajmuje się umieszczaciem guwerne- 
rów, guwernantek i bon, narodowości pol- 
skiej, francuskiej, angielskie 1 niemieckiej, 
(116 12 


ao AA NA 


brazki Swietych 


Nakładem JuliuszałļWildta w Krakowie |. 

wyszedł i jest do nabycia we wszystkich księ- 
garniach i 

w drugiem pomnożonem wydaniu 


p L , r 
Zbiór najużywańszych Kolęd, 
tudzież pieśni adwentowych, postnych i wielka- 
| noenych, z towarzyszeniem fortepiann lub organu, 


ZbóÓWw SQ 
J. 


w Wydawnictwa ludowe X. O. Hołyńskiego 


1 B. Kalickiego 
Najstarsze ! najtańsze pisma ludowe 


g ź Nakładea zamówienia wprost do niego uczy- 
Perfumy pi oge footer — junion, hipotecznego we Lwowie 


nione Wysyła franco. — Cena I złe. w. a. 
i t. p, — od 35 cent. do 3 złr. flakon. BUS! fulttę ża 4 i Fil 
Wodę lewandowa nis powietea w pokojach, = Rake, 10 D a 1 rico, ie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
SP cach i Warnopolu 


4 4 do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej a 
w największym wyborze poleca Ocet toaletowy toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr. 4 7 7 f i a p: fa 
H. Kretschmer, ulica Szewska L. 2} 5% Ocet salonowY do kadzenia, — 4: 50 cent. (1860-26) sprzedają po kursie dziennym „Chata 1 Nowiny 
* Krakowie. (3282-6-10) W ) 5 rocznik XI 
PRA Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi. nowo wydawane Wydawane są «6 tydzień, w objętoś 
Ę . , 
POE DOIA EN EDA TKE NE AE A NN l NEA AA T ATAATA RTR ZZA arkusza druku, z kchcem roku stanow 


MYDLA 
tiuste I glicerynowe 


w największym wyborze 
u Wilhelma F'enza 


w Krakowie. (8088-50-) 


Piękne parcele 
budowlane 


| dwa spore tomr. Prenumeratorowie cał 
l0 roczni otrzymują bezpłatnie 10 arkuszow | 
Kalendarz informacyjny. 


WYKAZ | 
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pieniom głowy i zębów, jest do nabycia ujw Buczaczu; A. Muszyńskiego w Gry- 
p. Henryka Blumenfelda, apt. „pod złotym |bowie; Siedleckiego spt, K. Wiszniew- 
słoniem« we Lwowie; u Adolfa lnlendera, skiego apt., Redyka apt. w Krakowie; 
spt. w Brodach iu M. Quiriniego, aptek.|Jakóba Beisera we Lwowie; Neuburg 
ammm V Milówce. (3079 6-6) lapt. w Obertynie. (2082-18 ) 


w Wiedniu I. Kiirntnerring Nr. A. 


Waga na listy 


130 gram. 4 złr. 25 

ct., 5 złr., T złr., 250 

gram. 6 złr.. 7 złr., 
13 złr. 


|Waga?na dzieciżi gospodarcza 


zgciężarkami złr. 20 
politurowana „ 24 
gustowna metalowa „ 28 


Waga kuchenna% 

ze skalą patentow., 

z szalką mosiężną 

i zegarem jajowym 

15 kilo lub 26 funt. 
w. złr. 8'25. 


"IQ BUKIAIDOUZUKZYJ E NIUPOŁ A 


dostarczają opłatnie do każdej stacyi pocztowej (8139-9-10)] i 


C. Schember & Söhne, fabrykanci wag i dostawcy c. k. Najwyższego dworu!” 
w Wiedniu, I. Fiiirtnerring Nr. 1. | 


w Wiedniu I. Kiiirntnerring Nr. 1. 


F Kapitalistom, prywatnym i spekulantom gietdowym, kasom oszczędności, urzędom kasowym, 


polecamy najgoręcej pismo finansowe wychodzące obecnie 
złkotemi i srebrnemi medalami 


w ogóle wszystkim, którzy zbierają majątek. chcą go korzystnie ulokować i pomnożyć. 


y i piaty rok, odznaczone na kilku wystawach dyplomem uznania. 


"DER KAPITALIST 


Informationsblatt für Private finanziellen Angelegenheiten. 


J. Kohn & Co., odznacza się przed wszelkiemi 


pismo fachowe wychodzące raz na tydzi bote wieczór 12—16 stron) nakładem domu bankowego 
z OE AK, aai A wadi i Ikich zdarzeń na polu finansowem i czynników mają- 


 imnemi podobnemi tygodnikami obfitą treścią. jasnem, fachowem i poglądowem omówieniem wsze 


cych wpływ na kursa. 
NG TRESC: DE 


pi + W tej rubryce udziela Redakcya każdemu zapytującemu dokładne objaśnienie i sumienną radę 
© anal Korespondencya Redakcyl. we wszelki sprawach finansowych i aktga hini zyskownych lokacyach kapitałów, polecenia godnych ope- 
racyach zamiany, o kursie, wartości, widokach i możności spekulacyi wszelkich papierów wartościowych notowanych w urzędowym kursblacie, tudzież o wszelkich w ży- 
ciu codziennem, zachodzących kwestyach handlowych i finansowych. gcs" Dom bankowy J. Kohn & Co.. zostający z nam w stosunku wypłacił w ciągu ostatniego 
roku s tki tysięcy złr., jako zysk czytelnikom pisma Kapitalist. -w ' I 32 

a wszelkich europejskich targów efektów, 


R i Na tem miejscu omawiane są finansowe zdarzenia z ubiegłego tygodnia, konstelacy: € 
- „ME Przegląd giełdowy. w bardzo dokładny sposób a „zarazem czynione są wnioski o przyszłej ' sytuacyi giełdy i możebnych ruchach kursów. Bo- 


gate doświadczenie, którem rozporządza redakcya na tem polu, tudzież zaufane stosunki z dotyczącemi sferami fmeasowemi czynią nasze tygodniowe sprawo- 
md>nia zaufanym przewodnikiem dla wszystkich interesowanych ruchem kursu wartości giełdowych. 


$. Wiadomości brukowe. | Niezawodne z doskonałych źródeł czerpane popularne i pod każdym względem samoistne i niezawisłe 


| Wiadomości kolejowe i transportowe. sprawozdanie o rozwijaniu się dawniejszych, nowszych lub świeżo powstających przedsiębiorstwach, o ruchach 
| "ewarectwa górnicze, _ targu pieniężnego i efektów, o nowych emisyaeh ze strony państwa lub towarzystw prywatnych, ta= 

owarzystwa budowlane. - bele zyskowności. sprawozdania o walnych zrromadzeniach, wypłaty kupunów, 
Notatki finansowe, l | omówienie tak zwanych egzotycznyeh papicrów wartościowych, wykazów wylosowań 


| ' Targ pieniężny. |) itp. itp. 
|2 Oprócz tego podaje nasze pismo seryę zajmujących artykułów o targu lokacyj (cenne wskazówki dla każdego kapitalisty. 
o sytuacyi i przyszłości specyalnych gałęzi przemysłowych i podaje czytelnikom wskazówkę do wyzyskania sposobem racyonalnym w rozmaity |sposób wykazujące się 


ama anomalie kurscetlu. S 7. c 4 e z ó a a o A é 


Fi cenne wzbogacenie naszego pisma tworzą wydawane przez nas, dotychczas więcej niż w 300.,000Tegzempl.”rozszerzone 


y tabele efektów 


| x tanlelaryczne omówienie wszelkich z osobna danych, mających styczność z wszystkiemi publicznemi papierami wartościowemi w Austryi- Węgrzech. (Wysokość kapitałów 
akcyj i akcyj pierwszeństwa, planu umorzenia, odsetkowania, wysokość zapłaconych dywidend, zmiany kursu, widoki i zyskownej każdej kategory! efektów z osobna. 


T ||) | A akcye kolejowe i pierw- Zamierzamy właśnie wymienione tutaj roboty, które nam tak ze strony prywatnych, jak też dzien- 

4 a e a szeństwa nikarstwa krajowego i zagranicznego liczne uznania przyniosły, i dzisiaj prawie w każdem biurze 

Tabela R losy austryacko-wegier-|się znajdują, zebrać razem ku zasiągnięciu najświeższych dat autentyeznych i zrobieniu 
skie. 


najdokładniejszych poprawek w broszurę 
T bela © listy zastawne i obliga- 
| ad ; cye hipoteczne, 


Commentar zum amtlichen Cursblatte der Wiener Börse. 
T b | EB Dziełko to wzbogacone wielu innemi cennemi materyałami jak: pożyczki państwowe, krajowe, miejskie 
8 aa © a banki, i inne publiczne, ubezpieczenia, wykazy ciągnień, wykazy niepodniesionych wygranych, bilanse najzna- 
: Tabela E przedsiębiorstwa prze-  'komitszych kas oszczędności, statuta Banku. Austryacko-Węgierskiego i najznaczniejszych zakładów 
i x 4 mysłowe. eskontowych, ustwa giełdowa, statuta giełdy wiedeńskiej, porządek itp. polecamy Szan. Czytelnikom 
(3279-3-3) za bardzo skromną cenę 1 złr. w. a. 
Waszym abonentom rocznym dostarczamy tą mającą wyjść broszurę 


darmo i opłatnie. 
„Mapitalistć* podał w ostatnim roczniku mnóstwo rozmaitych notatek i uwznlędnił kiej i Gradecko-Kdfiachskićj, za naszą pozycyę polecającą ostrożność przed i podczas 
/ w rozległy sposób życzenia i interesa swych abonentów. Powitaliśmy znłożenie Linderbank ruchliwych dni z powodu kwestyi 0 Duleigno, podczas zamordowania cara-w Petersburgu, ogólne- 
jako zdarzenie dziejowe bardzo wielkićj doniosości. Nasze wtedy oddzielnie wyszłe artykuly „Einst | go europejskiego brakn pieniędzy i ostatnich niepokojących wypadków paryskich otrzymaliśmy 
| mnd jetzt“ i „Liinderbank< sprzedano w wielu tysiącach ex. Nasze pismo zajęło sta- | zo strony naszych czytelników i klientow liczne podziękowania i uznanie. Z szezególnem zado- 

nowisko przeciw w planie będącemu pomnożeniu kapitałów Anglobanku przez sprowadzenie | woleniem możemy się popatrzeć na naszą obfitą i najlepszym skutkiem uwieńczoną czynność dzien- 
francuskich środków i prorokowało temu zakładowi mimo znanych szkód przy kompletnej reorga- nikową ze względu na targ lokacyj. na ciągłe zwracanie uwagi na nieumotywowane 
nizacyi rady zawiadowczej lepszą przyszłość, Akcye spadłe wtedy na 100, notują dziś 154! W zna- | spadki kursów i różnice kursów akcyi pierwszeństwa i listów zastawnych, na omó- 
nej zamieszce kolei północnej utrzymaliśmy mimo licznych przeciwnych notat dzienników | wienie korzystnych operacyi zamiany, których przeprowadzenie w krótkim czasje zawsze 
i mawału przeciwnych broszur zdanie, że spadek kursu nie jest umotywowanym i że znaczne opłaciło się prawie podwojeniem kapitału: z zadowoleniem możemy zwrócić nasz wzrok 
polepszenie nastąpić musi. Akcye kolei Wółnocnej podniosły się z 1940 do |na nasze przez wiele dzienników powtórzone „Wergleichende Studien über den Los- 
2400! Ze szczególniejszą uwagą śledziło nasze pismo sytuacyę targu realności i przepo- markt.ć na nasze zdanie tymczasem spełnione przez fakta o wszelkich na tem polu wyszłe no- 
wiedziało znaczne polepszenie wartości budynków, które poczę! już nastąpiło i co- |we emisye i wystawić sobie świadectwo, że uczyniliśmy naszym czytelnikom niemałą przysługę 
łusznie zaniedhanym efektom lokacyjnym i spekulacyjnym pomogliśmy | przez ocenienia dywidend czerpane z pewnych żródeł, przez regularne statystycz- 
przez ciągłe notatki na dobrej podstawie do uprawnionego kursu i w tym względzie przypomi- | ne tabele © dochodach ruchu naszych kolei i połączone z tem praktyczne na- 
namy akcye obu zakładów pożyczania wagonów cegielni Draschego, hrowa-|stępstwa przez Jasne 1 popularne omówienie interesu premiowego. Obok rozpraw 
ru Lesing, fahryki broni, Anglobanku, czeskiego zakładu kredyt. ziemsk., | dotycz. finansów państwa sprawosdan ze żniw i wywozn i tysiącznych innych 
'anstryack. zakładu kredyt. ziemsk., banku depozytowego, czeskiego Unionu, | artykułów i notatek dotyczących życie gospodarczo-narodowe i handlowe, poświęcono szczegółową 
węgier. złotą rentę, węgier. pożyczkę kolejową, akcye świeższych kolei i | uwagę kasom oszczędności i towarzystwom ubezpieczen tudzież potrzebnym na tem 
_ akcye pierwszeństwa. przy którychto papierach należy zapisać zwyżkę kursu 20—50 złr. į polu odpowiednim wymaganiom reformom. Nakoniec wspomnieć należy o stworzonej w naszem 
i więcej. Przewidywaliśmy zawczasu ogromne zwyżki kursu akcyj kredytowych | piśmie i bardzo korzystnie wypróbowanej formie spekulacyjnej „operacye pod naszym kie- 
kolei Państwowej, lombardów. czeskich kolei (szczegółowo Elbethal, ERA (interesa konsorcyalne). Znacznie większa część naszej klienteli przyjęła z upodoba- 


lub powyższe 5 tabel efektów na żądanie 


+ 


dziennie wzrasta. Wielu nies 


zachodn. i Dux-Bodenbach) ostrzegaliśmy jednak także przed przekroczeniami i staraliśmy się | niem tą formę; wygrane, które były do wypłacenia, doszły do kilku stu tysięcy złr. — obfity 
ciągle i skutecznie do sprowadzenia ich do właściwej miary. W skutek naszych jasnych, facho- |tysiąckrotny zysk za małą'kwotę'prónumóracyjną! 


wych i bezstronnych przedłożeń w sprawach kolei szlązkiej granicznej. Prasko-Dux- ; 


Prenumerata na pismo „Der Kapitalist“ wynosi: 
W Wiedniu i w kraju za granice 


z opłatną przesyłką pocztową z opłatną przesyłką 
|  całorocznie Loo a a’ 4 ‘e 4 + + « & Zr. 50 cent.|całorocznie W. 26 w dude Pada: S PRE PRAĆ; 
ý 4 półrocznie . . . >. - 2, 40 , półrocznie E mé W: AE a e OE A, — M 


| s Nra na próbę darmo i opłatnie. af 
Redakcya i Admini racya 
w Wiedniu, Stadt Kohlmarkt 6. 


5 


Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda w Warszawie. 


6 dodatkami rozszerzony 


Tysodnik Powszechny. 


Pismo illustrowane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce 
poświęcone. 
Siły literackie i artystyczne pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych. 
Prócz działów bieżących, stanowiących właściwe tło Tygodnika, pomieszczone będą 
prace większych rozmiarów następujących autorów: Š. p. Juliana Bartoszewicza 
a) Boje Sobieskiego, b) Pam Sołłohub, c) Listy z uniwersytetu w Petersburgu, obja- 
śnione TE ORA ówczesnych czasów i młodzieży polskiej w Petersburgu roku 


1838—42, d) Wyjątki z Pamiętnika Juliana Bartoszewicza; Michała Bałuckiego 


Dwieście pięćdziesiąt tysięcy, powieść; J. I. Kraszewskiego; Pułkownikówna, po- 

wieść z czasów saskich; Dra Antoniego J.... Jeden ze szczepów zasłużonego rodu; 

Wilezyńskiego (Autora kłopotów Starego Komendanta.) Galerya Dyletantów. 

Z powieści tłumaczonych wzbogacą Tygodnik słynne nazwiska: Mac-Carthy. Wa- 

chenhusen, Disraeli, Byz, Szenoa, Ebner-Eschenbach, Spielhagen 
i inni. 


Wszyscy Prenumeratorowie otrzymają na r. 1882 bezpłatnie Kalendarz ścienny 
i wytwornie wykonany 
oleodruk 
oryginalny z obrazu słynnego artysty Leonarda Straszyńskiego 
„Niłodzieniec i Szatny.* 

Nadto przeznaczono dla Prenumeratorów Tygodnika Powszechnego 
różne premia oleodrukowe: 
Chromolitografię Juliusza Kossaka: „Stanisław Rewera Potocki* wraca- 
jący z wyprawy tureckiej, przyjmuje wyoraną buławę 1651 r., oraz Jana 
Matejki „Warneńczyk* w formacie albumu tego mistrza 
Pod warunkami wyjątkowemi. 

Wszyscy nowi Prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie początki 2 powieści: Kra- 
szewskiego „Pułkownikówna” i „Co miłość może!“ z angielskiego. 
Szczegóły bliższe w Prospekcie. Nieposiadającym takowego, na żądanie, wysyła 
się bezpłatnie, oraz numer samego pisma na okaz. 


Redakcya przyjmuje też prenumeratę na wszystkie inne pisma. 


Adres: Maurycy Orgelbrand w Warszawie 


naprzeciw posągu Kopernika. (8232-2-3). 
Cena „Tygodnika Powszechnego“ na rok 1882 
1 56 dodatkami (w końcu każdego kwartału podwójny) 
i bezpłatnym oleodrukiem 
W Krakowie rocznie złr. 13 c. 20, półrocznie złr. 6 c. 60, kwartalnie 
złr. 3 c. 30. Z przesyłką pocztą rocznie złr. 16, półrocznie złr. 8, 
kwartalnie złr. 4. Za opakowanie i przesyłkę oleodruku pocztą, do- 
płaca się 50 e. 
Skład główny w księgarni D. E. Friedleina w Krakowie. 


Uwaga. Oleodruk bezpłatnie wydawać się będzie w sposób następujący : kto 
opłaci z góry całoroczną prenumeratę, otrzyma w końcu pierwszego kwar- 
tału zaraz po ukończeniu druku z prasy; półroczni prenumeratorowie przy opłacie 
drugiego półrocza; kwartalni przy opłacie 4go kwartału, a miesięezni przy 0- 
płacie 12go miesiąca w jednem i temsamem miejscu co i poprzednie półrocza, kwar- 
tały i miesiące. 


Wyciąg z czasopisma 
„Wiener medizinische Presse“ 


GP * Į wydawanego przez 
prof? Dra J. Schuitzlera) 


BRTTNERA 


wyciągu igliwiowym. 


| Na zasadzie zdań słynnych lekarzy dzisiejszych, orzekających, 
iż zawsze zielone drzewo sosnowe zawiera i wydaje z siebie pier- 
wiastki, które działają leczniczo w chorobach przyrządów 
oddechowych i systemu nerwowego, podjął się aptekarz 
„ Bittner w Reichenan zadania do zrobienia prób, jakim spo- 
+4 sobem możnaby przenieść lecznicze działanie lasu sosno- 
', wego do pokoju. Po pięcioletnich mozolnych próbach n- 
" dało mu sie zrobić wyciąg zwany Bittnera wyciąg 
igliwiowy. który w swem użyciu zupełnie zastępuje 
+ leczniczy las igliwiowy, gdyż przenosi jego balsamiczny 
zapach do pokoju, napełnia w nim powietrze eteryczno- 
A olejkowemi i balsamiczno-żywicznemi pierwiastkami i wpro- 
wadza je wprost w przyrządy do oddechania. Użycie wyciągu igliwiowego polecić należy 
A Z = nietycie oskrzeli, A pieni, ada piersi, astmie, roz- 
s aw. aszlu, je i i i cierpieni 

srwowych: ati gruźlicy, przewlekłej chrypoe, nieżytach krtani i cierpieniach 
Silnie jozonizujący przymiot wyciągu igliwiowego wskazuje jego 
nżywanie we*wszystkich pokojach osób e dei we wszystkich miesz- 
kaniach położonych nad moczarami i głębiej położonemi miejscami, 
gdyż powietrze utrzymuje się zawsze czysto i zdrowo. szczegółlniej je- 
dnak podczas tyfusu, błonicy, w chorobach skórnych. jak: ospie. pło- 
nicy i wszelkich epidemiach?przeciw zarażenia i dalszemu rozchodzeniu. 


BG Do wcierania i obwiązywania działa Mittnera wyciąg igli- 
$ + wiowy doskonale, również w renmatyzmie, gośćcn i w reumatycznem 
„bólu zębów. 

Także jest wyborna wodą do ust i środkiem do czysz- 
czenia zębów. (Zobacz opis użycia). 

Jedynie i wyłącznie można nabyć Bittnera wyciągu 
igliwiowego u 
Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenau, w Dolnej 
Austri 
i w niżej podanych składach. 
Cenaffiaszki wyciągu igliwiowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr., patentowego 
SEES rozpylacza 1 złr. 80 ct. 
Składy utrzymują: w Krakowie K. Wiszniewski apt., we Lwowie Piotr Mi- 
kolasch apt., w Engg L. Nahlik apt., w Samborze K. Maresch apt., w Tar- 
nopolu Jamrogiewicz, w Żurawnie Tomaszewski, w Czerniowcach W. Alth apt. 
| Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym w crara 1 czerwo- 
rm 


nym kolorze. Patent. rozpylacz ma w szkle wypaloną e: Bittner, 
Reichenau N.-Oe. (2653-3-4) 


CYGARNICZKI BURSZTYNOWE 


toczone nie lane poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanich cenach : 


cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki na papierosy lub cygara Virginia 
FEPNr. L 12 em. ci złr. 5 e. —! [Nr. I. 10 cm. długości złe 8 o. — 
n IL. 10 `, » ” 4 We ” IL 9 r U " » 
„ML 9 n 58 == „ IL 8 , - ” 2 e = 
TY. 8 « x » 2 „50 sW 7, » „ 1 „50 
SEV 0 » p 2s = sVZ ©... , pl a= 
SYd 0-5 X 1 „ 80 


n z 
Mierzone bez nasadki z pianki morskiej. 

Powyższemi nadzwyczaj taniemi cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśladowania 
bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławę naturalnego bursztynu; wszelkie na- 
śladowanią nie mają ani odrobiny bursztynu, lecz składają się z kopalu, bywają jednak zazwyczaj 
sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto omamienie, gdyż cygarniczek z lane- 
go bursztynu niema wcale. 


Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki, kształt oylindrowy w puzderkach: 


garniczki na cygara, na ierosy lub Virginia 
Nr. L 8 cm. długości złr.*8 ct. 50 Nr. fis cm. Augot sb. 2 ct. — 
e. » s 8,0 LIB „dą 4 4-008 
„ IIL 10 „ $ E » III. 10 , . » 1 „5 
a AEE w m „AG BE Ws 0 558 „» 1,8 
SW. 205 1 WE o s „EG 


= - 1 “E 
Nieodpowiedni towar najchętniej wymieniam a pieniądze zwracam. Odsp: 
zniżkę. Rozsyłka za*otrz sagga tAn lub za sai rsodajaog S30. 


W. Henn w Wiedniu, X. Dampfgasse Nr. 11, 
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OZAR s Czwatku 25 Gradnia 1588, 
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SAYTA Daig y a 
| i zk: AW IGE ssłĄ | D dki es D a | 
A eń tous genres # | 
tak eiae ee b i È R s m i at i e brw maga journaux Scientifi om £ ogro 16M t W dalszym ciągu E 
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runtownie obznajmiony Z kandlem dr 
jw aptece „pod Gwiazda“ pae jakoteż włóczek, haftami, + 


iqgni j kansie stp, może zaraz otrzymać posti < ka 
Konstantego Wiszniewskiego  |5wywosk: Wiadomość w administre JĄ 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.|cyi „ Dziennika Polskiego Ss jg: 
(2450-26-) || 


: : sani s akcye wydane zostaną po upływie terminu ogłoszeń prawnych. 

zawor 1 zAtypendyim,, zawiadowieni | Równocześnie począwszy od dnia 2 stycznia 1882 r. wy- 
3 ę à R gi płacaną będzie w kasie Banku w Krakowie wskutek uchwały 

kowalskiego, ślusarskiego, brązowni- la i : 

ekiego; ciesielskiego, stolarskiego, to: Rady Žawiadowczej (art. 61 statutów) Zaliczka na dy- 

ay A a A A © widendę z zysków roku 1881 w kwocie 10 złr. w. a. 

, , i r zir * 
skiego, snycerskiego i garncarskiego na każdą nową Akcyę Zakładową na zli. 200 w. a. 


w Krakowie, do których czeladnik! $}, Kraków dnia 28 stycznia 1881 r. (8365-1-2) 

właściwego rzemiosła, ubiegający się - 

o wyż wyrażone stypendyum, po in- Dy rekcya, | 

formacyę zgłosić się winien. i S 
Kraków, dnia 2 grudnia 1881 r. 


Starszy Arcybrac. Hieronim Ciechanowski, 
Sekr.tarz: Ignacy Tomaszek. 


o zł zd yas a 
znająca się na kuchni i wiejskiem gospo- 
darstwie, jako też białem szyciu, poszukuje 


miejsca od dnia 15 stycznia 1882 jako go- 
spodyni. Adres pod A. 6. poste restante 


EKONOM 
w sile wieku, Żonaty, pełni lat 19 stały 
obowiązek ekonoma w większych skarbach 
obecnie lat 12 zostaje w większym majątku, 
mogący się wykaztć chlubnemi świadectwą- 
mi, przyjmie obowiązek w Galicyi, Podolu 
lab Królestwie. Wiadomość pod L. W. G. 
ulica Basztowa w Krakowie.  (3131-1-3) 


Jako Towarzysza 
DOMOWEGO; (3400) 
poszukuje się człowieka z pewnem 
wykształceniem. Wiadomość przy ul. 
Pawiej pod Nr. 143, stróż wskaże. 
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92 książ. brunszwicka 
ioterya krajowa, 


dozwolona i poręczona przez państwo. Podziefona na 
sześć klas. 
Składa się ona z 100.000 losów oryginalnych. a 50,000 
wygranych i premii: 


POSZUKUJE SIĘ 
dzierżawy lub kupna 


APTEKI, 


która przynosieprzynajmniej 3. do 4 tysięcy brut: otwarty z dniem 1 stycznia 1882 r. od godz. Tej rano do godz. 


lej w południe i od godz. ej popołudniu do godz. Sej wieczór, 
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iety! t isma alk: 
nietylko na wezystine powyiase Panoa "is | litografii wchodzących. (2587-12-13) 03 


i na inna, Przy tej sposobności donoszę, iż 
obek sprzedaży c. k. tytoniu i cygar, które 
zawsze w ddpowiedniej ilości i suche po- 
siadam na składzie, utrzymuję również sprze- 
daż znaczków pocztowych i zwracam uwagę 
na skrzynką do listów, wewnątrz miejsca 
dla przechadzki przeznaczonego, od strony 
Ratusza w Sukiennicach nmieszczoną. > > 
W. Kukliński, Ajencya dzienników 
(3352-5-3) „Hala Sukiennic Nr. 5. 
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wykonywa szybko i z nadzwyczajną wy- z 
kwintnością, — Zamówienia z prowincyi 
uskutecznia natychmiast. j 


patentowane, różnych systemów enzielskie,| 
holenders«ie «raz prawdziwe (3331-7-12) 


<cHHalifax** 


na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


eidlickic, 


"mprytko praw - 
F jeżeli na ka” 
dziw e, i eyte 
pudełka wydrukowany jes 
orzeł i moja firma. 
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Najświeższe zniżenie cen pierwszego handlu rozsyłkowego = 
firmy E. MH. Schulz, Aitona pod Hamburgiem, założonej 4864 r. 


Towary kolonialne, łakocie, owoce 


pocztą opłatnie 5 kilo w xnnnym: dobrym rzetelnym towarze. 
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zawsze tylko w najlepszym najświeższym towarze za poręczeniem dobrego na dejścia. 

i jont 5 Mielskie szproty 200 szt. za krzyn. złr, 1:15! zee ppor km 5 kiło Wiedeń , Tuchlauben. ; È 

ierwsza o. k. wył. uprz. fabryka nieprzemakalnych * 4 2 skrz. 2 zir., 4 skrz., 350: Świeże flondry (płaszczki) „ 160 È A A zk 

maey] w Wiedniu, I., Riemergasse 13. Solone piilingi 35 szt w skrz. "2..|świeże sztokfisze b. piękne y TŻ Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone sę moją marką ochronną i podpisem. 


Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apty W. Redyk apt.. F. Sobieraj: 


Sr 7 + e] p npg: 5 
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jest do sprzedania 100 morg. lasu 
sosnowego od 80 do 100 lat. Blższej 
wiadomości udziela zarząd dóbr Dą- 
browicy poczta Gdów. (8327-3-6) 
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Pisuiki Morison 


Pa Arthaud Houlin. 
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> Wykaz dostawić się mającej iloś.i, służący równocześnie jako wzór cennika, który WY- Cate ubranie męzkie . ZEL TA 
w wyborowy najlepszym mesyńskim ga- 
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ic należ > b 4 wę, oraz. ry 3 
peln leży; wstawiając ceny na jedno lub dwuroczną dostawę, wzory sukien, znajdują Nleprzemākalie kapelusze pakłakowe “WE 
tunku panktualnie pocztą za zaliczką oelo- 
nei optatnie. Wszelkie inna owoce po- 
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